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W e  w sz y s tk ic h  p a m ię tn ik a c h  u rzę d n i 

ków  d y p lo m a ty c z n y c h  sp o ty k a m y  n a iz e  
k an ie , że z a sa d ą , k tó ra  p a n o w a ła  vv‘ 
p rz e d w o je n n y c h  a m b a s a d a c h , p o se l­
s tw a c h , k o n su la ta c h  i m in is te rs tw a c h  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , b y ło : surtoui p a s  
d‘histoires. A le, c o p ra w d a , n ie  sp o ty k a ­
m y w  ty c h ż e  p rz e d w o je n y c h  p a m ię tn i­
k ac h  p rz y k ła d u  ta k  g ru b e g o  n a ru sz e n ia  
z w y c z a jó w  1 k u r tu a z ,.  m ię d z y n a ro d o ­
w ej, ja k  w y b ry k  ra d c y  p o se ls tw a  m em ie  
ck ieg o  b a ro n a  R in te len a , k tó ry  w ła s n o ­
ręc zn ie  z d ją ł c h o rą g ie w  p o lsk ą  ze s z ta ­
ch e t p rze d  sw o je m  m ie sz k an ie m  w  dn iu  
św ię ta  m o rza , 1 s ie rp n ia . Z d a rz a ło  się , 
że p ijan i m ło d z ie ń cy  z ry w a li c h o rą g ie w  
o b c e g o  p a ń s tw a , z d a rz a ło  s ię , że ją  n a ­
w e t p o d e p ta li , ja k  to  b y ło  n ie g d y ś  w e 
F ra n c ji z c h o rą g w ią  n ie m ie ck ą , za co 
rz a d  W ilh e lm a  II ż ą d a ł s a ry s ia k c ji i n a -  
ry c h m ia s t ją  o trzy m a ł. A le z a w sz e  w  te ­
g o  ro d za ju  cz y n ac h , sk ie ro w a n y c h  p rz e ­
c iw k o  sy m b o lo w i in n eg o  p a ń s tw a , m ia ­
ło  się  do  cz y n ie n ia  z m ło d z ie żą , w y ro s t­
kam i, ludźm i n ie o d p o w ie d z ia ln y m i P o  
ra z  p ie rw sz y  s ły szy m y , a b y  co ś p o u o b -  
n eg o  p rz y tra f iło  s ię  z a s tę p c y  p o s ła  d u ­
że g o  m o c a rs tw a .

D ep e sze  d o n o sz ą , że b a r . R jn te lcn  
in acze j ja k o ś  p rz e d s ta w ia  sw o je  z a c h o ­
w a n ie  się . R o zum iem y , iż n ie ta k t je g o  
p o le g a  n a  tern , że sam  w ła sn o rę c z n ie  z a ­
b ra ł s ię  do  z d e jm o w a n ia  c h o rą g w i, c z e ­
go  n ie  p o w in ie n  b y ł czyn ić , c h o c ia ż b y  
c h o rą g ie w  w  n ie o d p o w ie d n ie m  w is ia ła  
m ie jsc a , np . p rz y  sz y ld z ie , lu b  h e rb ie  
p a ń s tw a  n ie m ie ck ie g o .. P rz e k o n a n i też  

■ je s ie śm y , że p ra w d z iw ą  i d o k ła d n ą  je s t  
w e rs ja  n a sz e g o  rzą d u . N iem cy  d ą ż ą  00 
w y w o ła n ia  m o żliw ie  d u żo  in c y d en tó w . 
N iem cy  s ą  w o b e c  n a s  p ro w o k a c y jn ie  n a ­
s tro je n i. W y p ły w a  to  z ich  p o lity k i, z ich 
d ąż en ia  do  z a d o w o in ie n ia  h a s e ł re w a n ­
żo w y c h  k o sz tem  P o lsk i. P o lity k a  p o l­
sk a  m a zu p e łn ie  inne cele n a  w .d o k u . 
M y b y n a jm n ie j n ie  ch c em y  N iem iec 
p ro w o k o w a ć , an i te ż  n ie  je s t  z g o d n e  z 
n a szą  ra c ją  s ta n u  d a w a ć  się  ia p a ć  n a  
g łu p ie  p ro w o k a c je . T o  te ż  je s te śm y  p rze  
k o n an i, że m in is te rs tw o  s p ra w  z a g r  g o ­
to w e  b y ło  rac ze j p o m n ie jsz y ć  ro zm ia ry  
in c y d en tu  z b a r . R in te len em , niż je i o z -  

dy n tać . S k o ro  ju ż  je d n a k  n a sz e  m inister­
stw o  pokw itow ało b a r. R in te len a  z z a d a ­
n ia  nam  a fro n tu , to  iny, prasa, m usim y  
sp e łn ić  sw ó j o b o w ią z e k , to  je s t  ż ą d a ć  
s ta n o w c z o , a b y  ten  in c y d e n t z a ła tw io n y  
by ł z g o d n ie  z w sze lk ie m i k o n se k w e n c ja ­
m i, k tó re  z te g o  n a ru sz e n ia  n asze j c h o ­
rą g w i w y p ły w a ć  m u szą .

S p ra w a  b ar . R in te len a  p rz y p o m n ia ła  
p u b lic z n o śc i p o lsk ie j, że w sz y s tk ie  p a t  - 
s tw a  d b a ją  o sw o je  c h o rą g w ie , sw o je  
sy m b o le , że z w ią z a n y  je s t  z n iem i p r e ­
s tiż  p a ń s tw a . C zy  p ie śn i, śp ie w a n e  w  o - 
b e c n o śc i g ło w y  p a ń s tw a , n a d a ją  się  do  
u a k to w a n ia  w rzęd z ie  sy m b o li?  —  C h y ­
b a  ta k . C óż w ięc  zn a cz y , że „ R o ta “ K o­
n o p n ic k ie j ze sw o je m  w s trę tn e m  „n ie  
b ęd z ie  p lu ł n am  w  tw a rz " ,  b y ła  ś p ie w a ­
n a  w' G d y n i w ś ró d  c a łe g o  a p a ra tu  m a ­
je s ta tu  R z e c z y p o sp o lite j?

R ozum iem y , że w  c z as ie  te j w udk łćj 
i w sp a n ia łe j m a n ife s ta c ji p o trz e b n  1 b y ­
ła  p ie śń  k tó ra b y  w y ra ż a ła  w  p ro s ty  i 
ła d n y  s p o só b  u cz u c ia  tłu m ó w . „N ie rzu - 
cim  ziem i, sk a d  n a sz  r ó d “ —  to  s ło w a  
se n ty m e n ta ln e , ta k  ś p ie w a ją  racze j b i­
dz ie ,, k tó ry ch  n a m a w ia ja  ży d z i, a b y  k u ­
pili „szy fk art} ’ do  A m ery k i, a  n ie  śp ie ­
w a  n a ró d , za k tó ry m  s to i o rg a n iz a c ja  
p a ń s tw o w a , w ie lk a  a rm ja , b a te r je  p o tę ż ­
n y ch  d z ia ł Ale o cz y w iśc ie  w  ty c h  s ło ­
w a c h  n ie m a n ic n ie p rz y z w o ite g o . N a to ­
m ia s t w y ra z y : „n ie  b ęd z ie  N iem iec p lm  
nam  w  tw a rz "  —  u b liż a ją  tem u , k to  to  
śp ie w a , u b liż a ją  je g o  g o d n o śc i n a n  F i. 
w e j, p a ń s tw o w e j, ludzk iej.

D o p ra w d y  je s t coś  p a to lo g ic z n e g o  w  
tern, że lu d z ie  ś p ie w a ją  tę  „ ro tę  b ez  
w s ty d u , bez p o c z u c ia , że czy n ią  coś 
śm ie sz n e g o  i p a s k u d n e g o  za raże n i. 1 to  
k to ?  P o la c y ?  —  N aró d  d ra ż liw y  n a  te ­
m a t g o d n o śc i, h o n o ru , P o la c y , k tó rzy  
tak  sam o , ja k  H isz p an ie , s ą  n ie s ły c h a n ie  
czu li i w ra ż liw i na C eregiele, ty tu ły , c : -  
re m o n ja ły , to w a rz y sk ie  g rz e c z n o s tk i 1
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w sprawie incydentu 2 flagą narooową

o b y c z a je . N aró d  o n ie w ą tp liw ie  b a d z o  
d a le k o  posunięte jj?n  b a rd z o  w y ro b io n e ; 
k u ltu rz e  to w a rz y sk ie j . Ja k  z tern  w sz y -  
s tk iem  m o żn a  p o g o d z ie , że ten  sa m , t ik  
czu ły  n a  to  w sz y s tk o  n a ró d  ja k  c h c e ‘m an i 
te s to w a ć  p o lity c z n ie , 10 ja k o  m a k sy m a l­
ny p ro g ra m  p o lity c z n y  w y su w a  h a s ło 
w z b ro n ie n ia  innym  n a ro d o m  p lucm  s o ­
b ie  w  fiz jonom ję.

H ym ny i p ie śn i n a ro d o w e  za m a w ia  
ne s ą  u a r ty s tó w . S łu ch a jc ie  w  s p r a ­
w a c h  m a n ife s ta c ji 1 o b c h o d ó w  n a ro ­
d ó w  g ło su  a r ty s tó w  —  p rz e c ie z  są  
do  te g o  p o w o łan i. B oy  -  Ż eleń sk i nie F»- 
bi k u ltu ry  sz la c h e c k ie j, je s t  p a c y  lis te , 
n ik t g o  n ie p o są d z i w P o lsc e , że ze ch c e  
b y ć  o b ro ń c ą  b u ty  ż o łn ie rsk ie j —  a  je d ­
n ak  k ilk a k ro tn ie  ju ż  a p e lo w a ł do  sp o łe ­
c z e ń s tw a  z p o w o d u  te j w s trę tn e j R o ­
ty "  —  „N ic h t sp u c k e n !"  —  w o ła ł. R zeź 
b ia rz  P u g e t w b ie g ł n ie g d y ś  n a  je d en  
w iec , w y c ią g n ą ł ręce  do  p u b lic z n o śc i: 
„ p ie śń  n ie w o ln ik ó w , nie tr z e b a  nam  n ie ś  
ni n ie w o ln ik ó w !" .

D o p ra w d y , że mi w s ty d , że m u szę  
je sz c z e  o b ja śn ia ć , p o w o ły w a ć  s ię  na 
p rz y k ła d y . A le o to  k a m p a n ja  p rze c iw  

R o c ie"  trw a  od la t 10 i nie p o tr .iti 1- 
no  w y d rz e ć  te g o  c h w a s ta  n iew ó l z n a ­
sz y ch  p a ń s tw o w y c h  o zd ó b . T o  mt>ie p - 
b u d zą  do  s z u k a n ia  a rg u m e n tó w  d ra ż li­
w y ch . P rz e c ie ż  M oska le  słynę li 2 g u s tu  
do  sa m o p lw a n ia  s ię  i p o n iż a n ia  s ie b ie  
i sw o je j o jc zy z n y  i p a ń s tw a . A p rz e ­
cież śp ie w a li w  hy m n ie  n a ro d o w y m : 
„ C a rs tw u j n a  s ła w u  n a m "  —  a g d y b ^  
k to ś  so b ie  u ło ży ł w y n io s łą  p ie s  .. „n ie  
d am y  c a ra  n a sz e g o  b ić p o  m orctzfeJl&&ł 
to b y  za  ta k  p ię k n e  in te n c je  p o sz e d ł do  
w ię z ie n ia  za  o b ra z ę  m a je s ta tu  i s łu sz  • 
nie . Ż a d n a  p ie śń  z n a n e g o  nam  n a ro d u  
e u ro p e jsk ie g o  nie z a w ie ra  za k lę c ia  „n ie  
b ę d ę  d o s ta w a ł po  p y sk u " . K tóżby  to  
m ó g ł ś p ie w a ć ?  —  M urzyn i w  A m ery ce , 
p a p u a s i, ja c y ś  h e lo c i, n aw y k li d o  p o n iżę  
n ia , ja k ie ś  p le m io n a  p rz e k lę te . A p rz e ­
cież „ p lu c ie  w  tw a rz " ,  to  w  h ie ra rc h ii 0-  
b e lg  je sz c z e  je d n o  m ie jsce  w d ó i od  o - 
trz y m y w a n ia  p o  p y sk u . T a k  ś p ie w a  n a ­
ró d , k tó ry  m a  w  h is to r ji  G ru n w a ld  i 
W ied e ri.C a t.

WARSZAWA PAT. —  W  związku z 
incydentem, wywołanym zdjęciem flagi 
o barwach narodowych przez radcę po 
seistwa niemieckiego w Warszawie von 
Rintelena, poseł polski w Berlinie złozyl 
dziś protest rządu poiskiego na rece mi 
nistra spraw zagranicznych Rzeszy von 
Neuratha.

BERLIN PAT. - -  Biuru Wolffa ogło 
siło wieczorem następujący komaniKat.

„Odparcie zażaleń posta poiskiego w  
Berlinie w sprawne incydentu z flagą. —  
Poseł polski odwiedził dziś po połudn u 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy, 
aby przy okazji wręczania przedstawie­
nia stanu rzeczy w sprawie incydentu z 
flagą w dniu 31 lipca rb. złożyć zastrze­
żenia z powodu zachowania się niemiec­
kiego charge d‘affaires. Sprawa ta /.osta 
la już znadana na podstawie doniesienia

cłtarge d affaires.. Postępowanie chaige 
d‘affaiires było z punktu widzenia prak­
tyki międzynarodowej zupem.e uprawnio 
ne.

BERLIN PAT. — Presa niemiecka konty­
nuuje ooronę radcy poselstwa w Warszawie 
von Rintelena. Dzienniki twierdzą, że wersja, 
podana przez dzienniki polskie i przez PAT 
nie odpowiadao prawdzie. W arszawscy kore­
spondenci pism niemiecKich oburzają się na rze 
Komo agresywny i obeiżyv'y ton prasy po’ 
skiej.

SYTUCJA V NIEMCZECH

URLOP A11NISTRA ZAWADZKIEGO
W A R SZA W A . P A ? — P a n  m m  s te r  

W ładysław  Z aw adzk i w yjectiai dn ia 1 b. 
m. nn p a ro ty g o d n io w y  5 > w ypoczyn­
kow y

ULGI DLA AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH

W A R SZ A W A . P A T . —  Z dn iem  29-go 
lipca. absolw enci Afcademji S ztuk  P ięk n y cn  
w K ra k o w ie  k o rzysta ją , ma podstaw ie  ro z -  
porządem ia M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji z 
'tak ich  sam y ch  u lg  ta ry fo w y ch , ja k ie  p rzy ­
s łu g u ją  absolwent-om. w szy s tk ich  \\ yższych  
uczeln i po lsk ich .

KOMUNIKACJA 
NIEMIECKO - POLSKO - SOWIECKA

W A R SZA W A . P A T . —  P rz e d  k ilk o m a  
d n ia m i 'Zakończyła, .swe p rac e  zw ołana do 
iS z tu tg an tu  k o n fe re n c ja  ko le jow a, k tó r a  o- 
m aw ia ia  sp raw y , zw iązan e  z n iem iecko- 
po lsko  - sow iecką ibezpośi ed n ią  fcum uriika- 
>c,ią. P oza  sp raw am i, dotyczącem u w za jem - 
nych  stosunków  międz> k o le jam i, k o n fe ­
rencji- z a ję ła  się  uzg o d n ien iem  szeregu  
wnioisków, zm ierza jący ch  do  u sp ra w n ie n ia  
-tej k o m u n ik a c ji o r a z  do ożywienia, p rze ­
wozów, za rów no  towai-towych, ja.k i p rze ­
sy łek  ek sp reso w y ch  O żyw ienie bo .zarządy 
kol sjowie o s iąg n ąć  p ra g n ą  przez -zmianę 
- zer< gu przep isów , o raz  przez u d zie lan ie  
u lg  w  o p ła tach  ita-ryfowych. U chw ały  k o n ­
ferencja b ęd ą  w p ra w a d a m e  w życie przez 
-za-rzą-d-y ko le jow e odpow iedn ich  p ań stw .

ZAJŚCIE NA STACJI JOZEFÓW
W A R SZA W A . P A T . — -W torkow a p r a ­

sa popo łudn iow a p o d a je  o ziajściu, ja k ie  
m ia ro  m iejsce na s ta c j i  Jozefów  pod W a r­
szaw ą. O czekujących  w godzinach  wie-czor 
ny-oh p rzybyc ia  pociągu  z O tw ocka pasaże  
-ów z-a-częta n ap a s to w a ć  g ru p a  -oprys-zkow. 
W śród  pa-s-ażerów znajdow ało  -się 2 o fice ­
rów  z 1 p u łk u  lo tn iczego  z W a rsz a w y  por. 
S tan-islaw  W ołkoW iński pn,r. Mairja.n Sun- 
kiewicz. K ilku ojrryszków  podeszło d-o o- 
ficerów  i zac-zęlo :ch prowtokowiać. P o  
zw róconej przez oficerów  uw adze, jeden  z 
opry.szków rzu c ił s ię  na por. "W olkowiń- 
sk iego , -chcąc ig-o roz-roić Poir. W ołkow i n- 
sk i po d w ukro tnem  ostrzeżen iu  d a ł s tr z a ł 
w  k ie ru n k u  o p ry szk a  ra n ią c  go śm ie rte l­
nie. D ochodzenia p o lic y jn e  'w ykazały , że 
-/ab :tym  jest- 2 6 -le tn i J a n  D uszyński, m ie ­
szkan iec Józefow a, .n ie jednokro tn ie  ju ż  k a  
r a n y  za opór w ładzy  i za n ap a d y .

BERLIN PAT. —  W sy\uacj‘i wewne 
trznej me zaszły dotychczas żadne zmia 
ny, któreby pozwoliły na wyciąganie 
wniosków co do ukształtow ania się sytua 
cji parlamentarnej'. Kanclerz Papen w y­
jechał dziś na urlop wypoczynkowy. —  
Zastępować go bedzie minister spraw 
wewnętrznycn Gayl. Rozpoczynają rów­
nież urlopy inni ministrowie.

Pomimo, że stronnictwa nie rozpoczę 
ły dotychczas rokowań koalicyjnych, —  
pewne dane wskazują, ze możliwa jest 
zasadnicza rewizja dotychczasowego 
stanowiska centrum. W łonie tej partjił 
silny odłam opowiada sie za koalicją z

SENSACYJNA AFERA W NIEMIECKIM 
M S. Z

BERLIN PA T. — Według doniesień prasy, 
policja przeprowadziła dochodzenia w urzędzie 
spraw zagranicznych przeciwko kilku urzędni­
kom, stojącym poo zarzutem dokonania spiże 
niewierztnia. śledztwo nie zostało ukciaczone. 
Stwierdzono już jednak, ze sk arb  Rzeszy d o - 
ir.ósł straty, wynoszące około 20 tysięcy ma 
rek.

Aferę wykryto* w czasie przeprowadzania 
rewizji ksiąg kasowych. Okazało się , żr wielt 
zaksięgowanych sum przeznaczonych dla nie 
mieckiego konsulatu w jedne.n z państw za­
granicznych, nie dotarło do wNśeiwych rąk.— 
Pieniądze — jak się okazało — miał pobrać 
sekretarz konsulatu Strehlow, który obecnie za 
przeczą, jakoby 'ł.rzvmywał wymie/iicne sumy. 
Dochodzenie w yk iziło  dińn, że sekretarz 
Strehlow działał w , orozuiniemu z urzędnikiem 
urzędu spraw zagrenicznycn, dokenj wującym 
wypła! i że wspól-ne dopuszcza, się sprzenie 
wierzeń. W czasie odrębnego i-ńf p.zeskichiwa 
nia wyszło na i  w szereg okoliczności obcią 
żających.

Ostatecznie urzędnik, dok 'lyw o jący  wypiat, 
którego nazwisko nie jest podawane, przyznał 
się do sprzeniewierzenia 17 tys. marek. Sek 
retarz Strehlow zapizeczyl natomiast, jakoby 
był w zmowie 1 wspóDie dopusz- zal się -prze 
niewierzeń W obei istnienia poważnych po­
szlak przeciwko Strehlowowi władze sądowe 
poleciły aresztować, obu wi lies/ancch w aierę 
urzędników.

narodowymi socjalistami z w yklucze­
niem niem iecko - narodowych. W ięk­
szość gotow a byłaby przystąpić do bto 
ku na terenie Pruć, .w  Reichstagu nato­
m iast nie w iązać się ściślejszym  soju­
szem  z hitlerowcami,

Żywo komentowana jest pogłoska o 
zamiarze przywódców hitlciowskich zgło 
szenia na ręce Sgitieichera ultimatum — 

Dziś jeszcze kpt. Goering i Grze­

gorz Strasse*" zgoanie z uchwała konfe­
rencji monachijskiej odwiedzą ministra 
Reichswehry, któremu zakomunikują po­
stulaty swej prrtji.

żądania hitlerowców dąza podobno 
przedewszystkiem w kierunku zastąpie­
nia kanclerza Papena przez przedstawi­
ciela partji nai udowo - soc^listycznej—  
Prasa wymienia jako Kandydata kpi. 
Goeringa.

T E L E G R A M Y
40 LAT SŁUŻBY DYPLOMATYCZNEJ

LO N D Y N  P A T . —  Zm aj l w  w iek u  Lat 
73 s ir  A lien  J o h n s tone, k tó ry  przen  40 p ra ­
w ie  la t byił w a n g ie lsk ie j s łu żb ie  dy.uio- 
m aiyczm ej n a  p lacó w k ach  w  W  a .szyn g lo ­
n ie , B iałcgrodzie , H adze. R zym ie i m nych .

OFENSYW A NA RIO DE JANEIRO
SA O  PA O LO . P A T . —  Koniuymcj-on.y- 

liśc i s ta n u  S ao  Paol-o rozpoczęli W ielką 0-  
fenzyw ę na R ic  a e  Ja n e iro , zn a jd u jące  się 
w ręk a ch  te d e ra lis tó w . P o w stań c y  p ra g n ą  
złożyć z u rzędu  p re z y d e n ta  V ar)gasa, w pro  
w adzić  -w ży c ie  kon .-ty tu c ję  i  dom agać s ię  
n a ty c h m ia s tu w y c h  w yborów .

FAŁSZYWE LIRY
M 3 D JO L a N  PA T. —  P o lic ja  m ed jo - 

la ń sk a  t r a f i ła  n a  tro p  fała-zerzy b an k n o ­
tó w  100 i 1000 lirow ych  i p o  d łu g ic h  p o - 
•snui iwania-ch zna laz ła  w  fa b ry c e  la tek  la ­
b o ra to r iu m  chem iczno  -  dirulkanjt ie, zao ­
p a trz o n e  w p rz y rz ą d y  d o  fa łszo w an ia  b ank  
no .ów . A resztow ane k itk a  -osób.

NOWY OBÓZ B ŻOŁNIERZY 
AMERYKAŃSKICH

W A S Z Y N G T O N ^P A T . —  Z g ó rą  € ty ­
sięcy  żo łn ie rzy  p rzyby ło  do  Jo h u s to w n  w 
s ta n ie  P e n sy ’w an ja . g a z ie  za łoży ło  n o w y  
obóz D ziś w  szp ita lu  z m a r ła  d ru g a  o f ia r a  
s ta rć  z b y iy m i żołn ie rzam ' bezrobotnym i

W a sz y n g to n ie  G u b e rn a to r  s ta n u  P en sy l 
w a n ja  sp rze c iw ił s ię  u su n ięc iu  by łych  żo ł­
n ie rz y  z obozu p-rzy pomo-cy m etod , k tó re  
b y ły  sto so w an e  w- W aszym gionie. G u b er­
n a to r  ,-uruwo p o tę p ia  t e  m etody .

STRACENIE 44 KOMUNISTÓW
L U JA . P A T  —  J a k  dono -i k o m u n ik a t 

urzędow y, 44 komunń-l-ów k tó rz y  bra i u - 
d z ia j w  ro z ru ch a ch  w e jscow eści T ru jiil  
w pćłnocnp j części P e ru , zo s ta ło  dziś 
s traco n y ch .

Ilustracja nasza przedstawia moment z agi- pierania ich kandydatów. Poiicja .— iak widzi- 
tacji przedwyborczej w Niemczech, Wysłannicy my — interesuje się ich treścią, 
partyj rozdają ostatnie ulotki, wzywające do po ------------

lamachy i akty tererystyczne

Zgon kanclerza Seipia
W IE D E Ń . P A T  —  K s. Ig nacy  Seipei, 

zm arł w e w torek  irano.
U ro d z ił s ię  k s . Seipe-i 1866 r, w W ie­

dniu , gdzie  ukończy] g im n azju m , u n iw e r­
sytet. i s to d ja  teo-lo-giczne. W yśw ięcony  ma 
k s ię d z a  w boiku 1889, pośw ięca ł s ię  dusz­
p a s te r s tw u  i  p racom  -naukowym . W  czasie 
w-ojny o g ła sza  szereg  pra-c z dz iedz iny  -pro 
w a  k o n sty tu cy jn e g o . IV ro k u  1918 ao g ta je  
po ra z  pierw szy7 m in is tre m  p racy  w g a b i­
nec ie  L am asc h a , lecz wi A uistrji re p u b .ik a ń  
sikiej ro zw ija  -szerszą dzi-arainość po lity cz­
n ą  i ca  je  się  poznać, ja k o  m ąż  s ta n u  w iel­
k ie j m ia ry .

P ow ołany  n a  s ta n o w isk o  k a n c le rz a  v. 
ro k u  1922, ks. Seipei połuży. duże zasług  
-O kuło  u zd ro w ie n ia  fin an so w eg o  A u s tr ji.  
W  roku 1924 wy-co-fał s ię  z życ ia  oo litycz- 
ne-go. je d n  ikże -w dwa lat®  p-cźn.ej p a c . - 
w-nie s ta n ą ł  n a  czele rządu . W  ro k u  1 9 ? ' 
zas to so w a ł o s tre  r e p re s j t  p rzy  iłum .eruu 
krwiawiy-ch ro z ru ch ó w  w  W iedn iu . P o  u s tą ­
p ie n iu  z utrzędu kanc le rsk iego , w gab in e­
cie W u-go ina w  rók-u 1930, p ia s to w a ł tekę 
m in istra , sp raw  -zagranicznych, poczem  ca! 
kow icie  -wycofał s ię  z życin po!1tvcznego.

Je d n ą  :z zasług zm arłego  m ęża s ta n u  
■było k ilk a k ro tn e  u zy sk an ie  pożyczki dD 
A u s tr j i  ud L ig i N aro d ó w . U zy sk a ł on  rów  
n ież  u  m o c a rs tw  aac-hodn-i-Ch zn iesien ie  kon 
tro i i w o jsk o w ej n a d  A u s ir ją .  p rzew id z ia ­
n e j  p rzez t r a k t a t  w  iSft: -Germein.

Z dzie ł kamcienza S e ip ia  w y m ien ić  na- 
ieży fun-aam en-talną pra-cę p t :  „N a ró ć  i
j>ar.stwo“ , d a le j  .,,Z a g a d n ie n ia  społeczna' 
i „W alk a  o  k o n s ty tu c ję  au s trjac ik ą" .

SPADEK BEZROBOCIA W POLSCE
W A RSZA W A  P A T . —  W ed ług  danych  

s ta ty s ty c z n y c h , liczba bezrobo tnych , za re ­
je s tro w a n y c h  w  P ań s tw o w y c h  U rzęd ach  
Pośredni-ctwia. P ra c y  w y n o siła  na d z ie r 30 
lipca :br. na teraniu ca łego  p ań s tw a  219.884 
osoby , co sita nowi sp ad ek  -w s to s u n k u  do 
tygcdnda pop rzedn iego  o 5.209 punk tów .

BFRLIN PAT. — Ze wszystkich stron kraju 
donoszą o dalszych akiach terorystycznych. VV 
Malborku grupa napastników dała salwę do 
okien mieszkania inspektora policji Riedia, po- 
czeni rzucono do mieszkania butelkę z kwasem 
i gazami cuchnacemi. Podobnego zamachu 
dokonano na mieszkanie archittekta Moller.hau 
era, centrowca, gdzie wyzito wszystkie szyby 
i również wrzucono do mieszkania z kwasa 
mi. Wreszcie urządzono napad na mieszkanie 
przywódcy kartelu związków zawooowych, 
radnego Ranna, którego usiłowano wywabić 
na ulicę. Wobec środków ostrożności, zarzą­
dzonych przez Rahna, zamach się nie udał. — 
Nieznani sprawcy przerwali dwie linje telefo­
niczne, łączące centralę poczty z posterunkiem 
Reichswehry. Przed temi zamachami pogotowie 
policyjne zostało przez nieznanych osobników 
odwołane do jednej z okolicznych miejscowo­
śc i

W miejscowości Ortelsburg wybito ubieg­
łej nocy szyby w kilku sklepach, których wła­
ścicielami są żvdzi.. Oprócz tych zamachów w 
Prusach Wschodnich, dokonano wielo akt iw 
terorystycznych na terenie Śląska. W  Lignicy 
na dom ludowy rzucono granat -ęczny, które­
go wybuch zniszczył frontowe okna. Napastni

cy zajechali motocyklami i zasłonięci byli 
przez jadący przed mmi samochód. W  imejsco 
wosci Goldberg dano kilka strzafów do miesz­
kania byłego Iar.drata socjal - demokraty Gau- 
glitza.

Pozatem pod osłona nocy 5 iosób zasypa 
ło kulami gmach landratury. Napastników spłc 
szy {strzałami nocny dozorca. W Mannheim 
oddano kilka strzałów do lokalu redakcji dzietT 
nika Komunistycznego „Arbeiter Ztg. . >■

W Memmingen i Bawar ja) wywabiono z 
mieszKania jednego 7 przywódców komumsiycz 
nych i pooito go ao utraty przytomności. — 
W następstwie tego napadu aoszłe dziś przed 
gmachem u-zedu pośrednictwa pracy do ost 
rej bójki miedzy hitlerowcami a komunistami.

W Norymberdze wywiązał? sie strzelanina 
pomiędzy socjal- demokratami a policją, w wy 
niku której kilka osób odniosło rany. W miei- 
scowości Sonnenberg w czasie utaiczki na tle 
poljtycznem zaatakowano policję. 2 Altony do 
noszą o skonfiskowaniu przez policję w cza­
sie ODławy znacznej ilości broni w lokalach, 
odwiedzanych przez hitlerowców. W Beilmie 
również doszło do krwawych stare, połączo­
nych ze strzelaniną. Są ranni

S e w fz!?  w y ro k u  ns G orgułow a
odbędzie się po 2(Kym sierpnia.

PARYŻ. PAT. — D ossier sprawy Gor- N ajw yższego  Trybunału. Sprawa b c ć ń e  
gułow a, wraz z wnioskiem  oskarżonego praw dopodobie rozpatrywana między  
o rewizję wyroku sądu przysięgłych , 20 a 27 b. m. 
odesłano we wtorek p o  południu do

S tra szliw a  epldemja cholery
MOStWA. Pat. Donosaą z Szanghaju, osób- Według :hfftskicb ofiilatnyLh tli 

J a w  prowincji Szdii-Si zmarło na F u m  nych, j*szys» te p ó łń ’ * " -  pnwiaty tej 
w ostatnich mlesiącath przeszło 10 tysięcy prow ncji są objęta epidemię

i

Sprzeczne pegłeskii o gen. Maa
PARYŻ PAT. — Gen. Maa roześlą depe 

szę radjową, zaprzeczającą oogloskom, pocho 
dzącym ze źródeł jaoońskich, które donosiły 
o śmierci generała. Ger.. Maa obecnie kieruje 
operacjami wojsk chińskich przeciwko ,apoj 
operacjami wojsk chińskich przeciwko japou- 
skim siłom zbrojnym w Mandżurii.

CHARMIN PAT. — Po ogłoszeniu wiado 
mości jakoby gen.' Maa został zabity w ubieg 
łym tygodniu w bitwie pod Hailun, japończy­
cy wykazują w tej snrawie pewne niezdecydo 
wanie. Z drugiej strony wiadomości nadchodzą 
ce z Nankinu, przypuszczalnie od gen. Maa, 
podają, iż stoi on obecnie na czele akcji, skie­
rowanej przeciwko Japończykom.. j

Wieści ze stadjonu 
Olimpijskiego

Ku&ociński, Heijasz i Haw czyk  
na starcie

Wczoraj podaliśmy wiadomość o brav uro- 
wem zwycięstwie najlepszego polskiego, a obec 
nie już światowego o.egL za Janusza Ku-,01.11. 
skiego, którego doskonała kondycja fizyczna 
sprawiła, że już w pierwszym dniu Olimpiady, 
oczy setek tysięcy widzów spoczęły na sztan­
darze polskim a tale rozniosły wieść, głoszącą 
sławę Polski.

O wynikach pozostałych naszych zawodni­
ków niewiele mieliśmy wiadomości. Dziś już 
możemy podać trochę szczegółów.

kusocinski zwyciężył czołowych biegaczy 
świata, pi. eiywając tas.nę u 9 metrów »r; t 
najlepszym z Finów łso-Holą. Druga nadzieja 
Finlandji Vinanen przychodzi trzeci w odległo­
ści 120 metrów, następnie Ottey (USA) Gre- 
gory (USA) Sandan (N. Zeł.)
Czas „Kusego" 30 m. 11,4 jest rekoraem olim 
piiskim, jednak gorszym od światowego rekor­
du Nurmiego o 6 sekund (30 m. 6.2 sek.).

Dziś starzejący się Nurmi zapewne nie o- 
siągnałby tego.

W przeciwieństwie do Kusocińskiego, inni 
nasi reprezentanci nie wykazali dobrej formy.

W pchnięciu kulą Heljasz zajął siódme, a 
więc niepunktowane miejsce (w  ogólnej punk­
tacji brane jest pod uwagę 6 pierwszych miejsc 
1 miejsce 6 pkt., II — 5 itd.).

Wynik Heljasza — 14 70 mtr. podczas gdy 
przed wyjazdem miał 16,05, a więc lepszy od 
drugiego na Olimpjadzie.

W konkurencji tej zwyciężył Sexton (USA? 
16,005 rn., przed Rothertem (USA) 15,67 m., 
Doudą (Czecnosł.) Hirszfeldem ęNiemcy), Gra 
yem (LISA) i Sievertem (Niemcy) 15,07.

W skoku wzwyż startował Pławczyk. Zaj­
muje on, po dogrywce, 8 miejsce. Jest drugim 
Europejczykiem. Bije ł2 konkurentów. Skacze 
[,90 m.

W ygrywa Mac Naughton (Kanada) 1.96 m 
Ostatnie dwa punktowane miejsca zajmują. 5 
Remikka (Finl.) i 6 Kimmura (Jap.) z wynikiem 
191, a więc przy odrobinie szczęścia Pławczyk 
mógi znalezć się w szóstce.

\V rzucie oszczepem dla pań miała starto­
wać Walasiewiczówna, lecz w ostatniej chwil; 
wycoiała się, rezerwując si'v na dysk.

Przed konkurencjami o których była mowa, 
a które interesowały nas z uwagi n? udział ru 
daków. odbyły się przedbiegi na 100 m. 400 n 
przez płotki i 800 m.

Bieg na 40«> m przez płotki. Rekord 1 ay- 
lora (I SA) 52 sek. 4 przedbiegi 2 półfin •. v 
przedbiegow . 4 międzybiegi.

Dotychcasowy rekord (Tolan USA) 10,3 s 
W przedbiegach najlepszy czas 10,6 ma mu­
rz y n  Metcalfe (USA), w międzybiegach To­
lan 10,4.

B .tg  na 400 m. przez płotki. Rekord Spen­
cera (USA) 47 sek. 4 przedbiegi 2 półfinały. 
Nailepszy czas półfinałów 52,8 sek

Bieg na 800 metrów. Rekord S. Martin (Fr ) 
1 m. 59.3 sek.
1 Trzy przedbiegi. Czasy słabe 1,52.4 i 1.53 

Dotychczasowy rekordzista zajmuje drugie 
miejsce.

Dźwiganie ciężarów. W aga piórkowa — Su- 
vigny (Fr.) 2j7,5 kg., lekke —  Duvergue (F r ) 
vig„y (Fr.) 787,5 kg. lekka — l.'uvergue (Fr.) 
ver (Niem.) 345 kg (rek olimp.); półciężka 
— Hostii (Fr.) 365 kg. i cięż.ka — Skohia 
(Czech.) 389,5 kg Francuz mają wiec aż 3-ch 
mistrzów, pozostali też są Europejczykami

Samolot Hausn^ra w  G®mji
GEJNUA. P A T . —  D o p o r tu  g en u e ń ­

sk ieg o  zaw inął -statek  E so am b ia" , p rz y ­
w ożąc n a  pokładzie sam olo t S ta n is ła w a  
H ausnera- w yłow iony  22 lip c a  w  pobliżu  
w ysp  A zorsk ich . S am olo t, p o w ażn ie  uszko  
dz-ony icw nętrzn ie , m a  je d n ak  n a jw a ż n ie j­
sze części nietknięte*. S am olo t zos tan ie  o-

d usiany  do A m eryk i n a jb liż szy m  tra n s  por 
tem  K a p ita n  s ta tk u  o d n a laz ł w ew n ątrz  
samol-o-tu n u t a lk i  lo tn i .ca, pisa-ne w języku  
a n g ie lsk im  w  -czasie 7 -dni, -.pędzonych n a  
fa la c h  O ceanu. L o tn ik  o p isu je  ?am zw ięźle 
tra g ic z n e  chwile, p rzeży to  dio chw ili oca­
len ia .

OD R E D A K C JI.
W nzysfk im  organizacjom  i  ocobom, któ  

re z ło ży ły  nam  przez w czoraj i onzgdaj po­
w inszow ania  z nowodu dziesięciolecia ivy-  
dawantu naszego p ism a bądź pisem nie, 
bądź ustnie, sk ładam y pełne wdzięczności 
podziękow anie
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S1L V A  R EFU M
Dzień Pomonki i -7? )  p o d a je  c ;e k a -  

v /e  w iad o m o śc i, d o ty c z ą c e  z lo tu  s k a u ­
tó w  w  P o lsce :

Teren zlotowy nad jezioro n >.iarczy’v-Ve,rtj 
jest już ca‘ko \.;cie przj g >i ‘..m i; na prą*'jęcie 
licznie zapowiedzianych u r j ir t  Z wiel-

i  Jn“ i Reftetoje (tomowe
n ^ t ił  rewelacje o wewnęt^rsym rozkładzie w»leńsKlegn komunizmu

„CHAIMOWiJak już podawaliśmy w numerze nie „BENEK*- PRZECIWKO 
dzielnym, w sobotę, późnym wieczór »m

Coś nasszfatt sprawozdania
N ied a w n o  p isa łe m  o o tw a rc iu  o b o zu  

P W . w  G ra n d z ic z a c h  ko ło  G ro d n a . D ziś 
ch cę  p o d z ie lić  się  w ra ż e n ia m i, k tó ry c h  

nowozaciężnycn komun*- d o zn a łe m  p rzy  je g o  za m k n ięc iu .
W  c iąg u  trz e c h  ty g o d n i p o b y tu  w  

Na pewnem posiedzeniu partji miał b e z p o ś re d n im  k o n ta k c ie  z p rz y ro d ą , n a -
... rzekomo oświadczyć, iż part ja to - -  b ra li c h ło p c y  siły , o p a lili s ię , w ię k szo ść
.kramik, w którym wolno na wszelkie w y ra źn ie  p rz y ty ła . W id o c z n ie  d o b ry

...........................w p ływ  n a  młocie o rg a n iz m y  w y w a r ł ła s

N0HEK5lflZKI

regowych 
stów

ucznie zapowieazianycn i - - -  , - - «,*’ «>dakcie Sio Nowym sekretarzem OK został ko- N a  pewnem posiedzeniu partji miał b e z p o ś re d n im  k o n ta k c ie  z p rz y ro d ą , n a -

s & z i g s  £  r ° f ? T i onS  " ~ nr «  * W .. - ^  «P »  k
szło ioo kajaków. ’ /bombardowali okna kamie- 0w  Chaim wzrą się leniwie dc zo g „kramik, w którym w o ln o  na wszelkie w y ra źn ie  p rz y ty ła . A id o c z m , d o b ry

Urządzono ponadto pływalnie zbudowano . d ? wystawowych zowan,a łaczeJek- N,e ^ 1  nu .egu do- Wyqzywy; niepłacenia za mieszkam?, bi- w pływ  n a  n .ło d e  o rg a n iz m y  w y w a r ł la s
- so sn o w y , w  k tó ry m  m ie sz k a li; ci ;p ła  w o ­

d a  N iem n a  ró w n ież  b y ła  p o m o c n a  p rzy  
RYWALIZACJA Z KUMSUMUi Łftt re s ta u ra c ji  n a d w ą tlo n y c h  m ięsn i. S łońce  
Poza szeregiem rozłamów i nieśna- i w y ją tk o w a  p o g o d a  d o k o n a ły  resz ty , 

n a s to n iło  rn w iiież  raoreżenie sto- P ra c o w ic ie  s p ę d z a n y  dzień  u ro z m ti-

dow?no w vhiiaiac iedną z w ystaw ow ych  zow an,a jaczejek. Nie niog niczegu u w yczyny, niepłacenia za mieszkam?, bi-
specjalne wież. do skoków, s y c i l i 'a.:y>.ie, mami, wyotj,ają*cj ^  W r ui.onv k o n ać , p o n ie w a ż  stary sekretarz, w brew  .  . ^  zabaw y j rozpustę**!
stację meteorologiczną, uruchomiono kino zło szyo  od ulicy Zamkowej. * wyraźnej decyzji instruktora CK, nie
towe liczne świetlice regionalne "te. | przytem skrawek papieru zawierał po- haimowi** * ™  ..kiwitak- d y c u m i z a c i a  7  u o M c n u o r F A l

Pan Preaydent Rzeczypospołitaj zaszeżyd i 0 st.zezem a “, o których rów Prze“a" 11 ” . .
swą obecnością zlot, przybywając nad jezioro . .V niedziele W * Praca zuPeln,e   ----- ■     - ------------
Carczyjskie w drodze powrotnej uroczysto niez pisansmy w nwuziciv. mógł zgrupować w okół siebie oupow .ed nastąpiło również raprężem e sto- , l a w w .w  oFV .̂
ści „święta M ? * Jn. 3 fpnia P ogram V\iad om c Słowo** zam ieściło w  nich ludzi. Natom iast pow stała grupa o- 3unkóvv *  „ K o m s o tn o W . M łod/ioż ko- ca ły , ta k  p o ż ą d a n e  w  ty c h  uko licznoś-
S S  S s K yi ^ n ^ t ę m i ć y : f t S u C  zeszłym  ,;ygou.iiu rew elacyjne w iadom o- pozycyjna. O bydwie g r u p y w a lc z y ły  m unistyczna zamierzała dokonać „sana- c iac h , św ie ż e  i sm a c z n e  posiłk i. T rz e b a
 ,1 .i —  * — i-t- a K a t h  n  r r o H  - i  1 fi.P I U/ł » .   J . ------ —  K r t t T l l U 1 ! «  C f ł n U / f l l P  O

WOLAl KINO 
Jednakże ogólne ro/f ęzeni? zaparto-

Ż f ś S f ó t S & M Z & l ,  J Z % 2  b e r ż g ty n  się leim enuni, w z i * d m  z dmimem Benek- Działał on glom ne Na tern tle doszło nawel de o - i i jd i
z wieży o o seL acy jn  nZ «. z iej Wyspie. -  a.awnianemi rewelacjami, kierownictwo wsrud człunkow zydow. Zoczywszy stare z sekretarzem OK :vz.M
o  gkdz. 1S Uda Si p. prezydent na teren do- ^  zcj0było się na akT terroru. —  jak wkrótce, iż korzyści matei|alne z należe
la harcersKiego drużyn pomorskich, zaś i ko n a m  u d a }0  dowiedzieć, właśnie to  nia do partji stają się mniej wydatne, a
goCJIi " S i l i 'o S S r l J i s k o 2Lrc°erUs k ^  ' kierownictwo panji komunistycznej tiaję będąc jednocześnie skon promitowany, jr(ul#rŁV „Ł

P ;e rw sz v  i ie, Izy n a ro d o w y  z lo t sk a u -  ło poprostu kilku wyrustków t komso zażądał, aby go wysłano do Rosji Sowie wało wkrótce i w łotra KZM (IJontwu 
tó  w o d n y ch  w > lf t c e  b u d z i z ro z i.m ia - molców, mając nadzieję, że drogą po- cktej. Nie uzyskawszy pozwoleń:a prze styCznego Związku M ło d z ieży }  Przy 
łe  z a in te re s a w a iu e  w ró d  sz e ro k  ch  strachu uaa się im powstrzymać prasę kraczai granicę samowolnie i został a- kład z góry podziałał. Drażliwe kwestj 
w arstw  społecz*. s tw a .. od dalszych rewelacyj. ,eszto\vany. pieniężne stały na porządku dnia ka,.de

;rwszy , Onegdai otrzymaliśmy nową serję a- „PARTJA KOMUNISTYCZNA
N ie m ożr.a  u czu c ia  w z ru sz e n ia  i f  J  ”  T n  ł

g łę b u k ie i sy m p a m i m y śleć  o w y siik u  s k a  u o m m o w y c h  p o g io z e k ..  _ lO  KKAMiK ^ r a z  a n e g a o tu o m y c n , a sw taacw }  ~ ó tw ec^ie,
u t ó w  ż e g la rz y  Panowie komuniści mylą się grubo., Badany przez policję „Benek przy- Cych o wewnętrznym iermencie i roz- Ur0z1najG0ny le m o n ia d ą .

Głos Narodu '(206) w  zw ią zk u  z o d -  jeżeli przypuszczają, że drogą gwałtu zrał sjęr ze nadużycia, popełniane w lo- prężeniu. Naprzykłaci pewien homsomo- 
n o w ien iem  c u d o w n e g o  k ru cy fik su  w k a -  lub terroru zdołają zmusić nas do mil- nie partji przez jei kierowników, siego- lec odmówił wykonania zlecenia, tluma- O b ec n y  p rz y  tern  p 
te d rz e  W a w e ls k : i, z a m ie jn w a n e m  p rz e z  czenia!. Komunizm zwalczać będziemy ogromnych kw*ot. ż e  pieniądze, oerzy cząc, że jest chory Tego zas dnia wi- 
JE l więcia M e tn p o !  - i  A. S a p ie h ę , p rz y  zawzięcie, a żaden gw ałt nie odstraszy mywane z Warszawy przez tajnych ku- aziano go w  kinie. Jaczejka na Nowy m 
p o m in ą  le g en d ę , k tó ra  je s t  p rz y w ią z a n a  nas od pisania iprawdy! rjerów komunistycznych, trwonione są sw iecie w Wilnie, wogoley wyłamała
do  te j r e l i k w j i : '  na pijatyki i zabawy. Szeregowym ko- się z pod ogólnego kierownictwa. Sekre

W historji ..aszego naredu napotykamy na PIJAK 1 BILARDZIS! A mumstom nie udziela s7e żadnej porno- A ****
liczne, żywe pom nik i’ tradycji, u try tJa jącaj zda ^  nartH Unmttnistv- <7- Fabrykowane są natomiast fikcyjne

p ie sz c z o n y c h  „m a m u s i synków *1.
D la te g o  te ż  z p rz y je m n o śc ią  s ię  p a ­

trzy ło , ja k  c h ło p c y  po  p o w ro c ie  z wvi- 
czeń , po  k ąp ie li z a s ia d a li  p rz y  s to ła c h . 
U c ic h a ły  n a  d o b ry c h  p a rę  m inu t ro zm o ­
w y  i śm iech y . W s z y sc y  ze sk u p ie n ie m  i 

_ w ilczy m  a p e ty te m  „wsuwali**. D o p ie ro ,
kwestie brzęk łyzki 0 dno menazk> zw dasto - 
każde- w al skoiib z o n e  p ie rw sz e  d an ie , za c z y n a ły

go pusiedzenr „ w y b r m y  hW Pozaiem ' liczne g ro n o
zachodził cały szereg drobnych w y p t d -  Q observJV3U,.. n a  p o ż e g n a  -
k ó w , meraz anegdotycznych, a świadczą ^vm - .łnf e rsk im  ó h ie d z ie . k tó ry  z o s ta ł

rżenia wzniosie, będące przykładem dla tal-

tarz jaczejki rękawic/nikow spalił przy­
słaną mu do rozpowszechnienia fiteratu-

h n i Z  było wiadome, jako, że sumy te podle- wypaum ^ p . ^  gdy słuchał w czasie trwania ob.adi* we
S T S l f t E t e  S  titrut M l  kontroli. W  KOÓCU je d -  « *  * * * * ? » * ■  “ " T ,  T .  ,“ *** *“ !“ » .  f * 1* " ?  so ły c h , a k .u a ln y c h  ,io SCn. k p rzy  akom
o b L . n '  Arnem ,ak roku ubieeleeo sytuacja stata sic nie "><=!’ m t a W  P « « S  I * *  fosln n a lc  ptat swiaHo na otftoze 0,g a,u«iC,i komuur- p a n ja m 0 „ r ie  „ .e p e c ia n ik ic b  ' m en ażek . 

ro z .i i>  w róep . ziania. W  łon*c pa tji oG fer «e stanowiska, uchylając się przed me- stycznej w  Wilnie, a gróźb... s ię  me b o i C z y ta ją c  te u c h w y ty  n a tu ry  g a s tro
a o . l n  L...., r/n rlil lU j  -  _  . . k a u c l r u . u r i ć i o t u . u m  i. .'tiar ' t i n p  C 7 P  m t f  . 1 1 . i a _________ I „  - z  .

To. że kierownicy partji Komumsiy- - j - ---------- _---------- ;    - - . ■. .. r
,«"*<* -------------- . j " .,,.,1 ,o,..Zqi; sprawozdania z rzekomego wydatkowa- rę w obawie rewizji ltd. ltp. d
£ e m S n o v ? i e S u IĈ  S  T?dwigi, w a ^ i*  tylko raoglf oddawna już nia funduszów. Zresztą tdarzaly się rów Wyjmujemy tych kilka cbartrktery-
związku Z zitmferzonem i«ażłVrtvem z te- £  jTWtl ze s ’ v te 0iJdle- niez wypadki, ze kurjerzy wiozący pm- stycznych notatek z posiadanych przea

.............................................................................................
cha się w uczuciu, zresztą od
do Wil i ima Rąt/uskiego. W i o z  .v •?, w r.iepo . w y trz y m a n ia . W  ło n ie  p a r t j i  ■usi te . — ---------  , - - - • .
S f c  m e,, i nieźadowoienie. Dczorgunizacja bezpieczeństwem, w ysuw ane jedynie « e  my
kę c ? czynić jej przystał". Działo sie to w ,a  jaczejek KPZB była ko.np!etna. Sckre- 
tedrze Wawelskiej, i oto — jak glos. ugenda ja,-z (okręgowego komitetu) przy- 

- Chrvstas Ukrzyżowany pi temówił do mę- k  so b ie  w - s l r t :ę  p ie .
kanei, nakazuiac jej zlozeme swego serca w j j #
ofierze .arodo- i. Jadwiga atra.., .sobisiego mędzy, rozpoczął życie hf.aszcze VVkrot 
szczęścia, stworzy^ pouwaiiny Ha rozrostu ce sjaj s ję nałogowym piialdem. W’ wol 
mocarstwowego Polski ówczesnej. nych chwilach przesiadywał na bilar-

D ziś , gdy sp o łe c z e ń s tw o  k a to lic k ie  d7jeł Pewnego razu, w oczach kilku 
p o lsk ie  co ra z  g ło śn ie j w o ła  o „ z b m .z e -  „towarzyszy

O b ec n y  p rz y  tern  p. p u łk o w n ik  K i­
liń sk i, d y re k to r  P U W F ., z ca lem  u z n a ­
n iem  p o d k re ś lił "dodatn ie cech y , ja k ie  zdo  
lał z a o b se rw o w a ć  u u c z e s tn ik ó w  o b o zu . 
„ D b a ło ść  o s ie b ie , p o łą c z o n e  z h u m o rem  
i p o czuciem  o b o w ią z k u , je s t  je d n y m  z 
n a jo a rd z ie j d o a a tm c h  ry só w  charakteru**. 
C zy  m óg ł z re sz tą  in acze j s fo rm u ło w a ; 
sw o je  za d o w o le n ie , g d y  w id z ia ł d o o k o ła ' 
k a rn o ść  o p a r tą  n a  p o c z u c iu  o b o w ią z k u , 
g d y  s łu c h a ł w  c z as ie  t rw a n ia  o b ia d u  w e -

*» a n  n r e z y d e n t  w  Gri l yn

C z y ta ją c  te  z a c h w y ty  n a tu ry  g a s t ro ­
n o m iczn e j, m ó g łb y  k to ś  p o m y śleć , że k a ­
w a łe k  sm a k o w ite g o  ra z o w c a , a lb o  s o ­
c z y s ty  k o tle t z m ło d y m  o g ó rk iem , b y ły  
n a jw y ż sz y m  ce lem  d u ch o w y m  m ło d z ieży , 

^    _  ̂    m ie sz k a ją c e j w  b ia ły c h , s c h lu d n y c h  n a -

GDYN1A PA_ • -  We wtorek c g. Mewa* w którym zwiedził basen Mar- "'błędne!6;^,'^ ie^i p frT'noru-lnenii
10,3*0 Pan.Prezydent Rzeczypospolita, szalka Piłsudskiego . wylądował "a obow^zkami, którt spełniał . irdzo chęt

razu, w oczacn k u k u  ze ?Wem otoczeniem oraz przedstawiciela raorzeztt Indyjskicm. Przechodzącego zaimov - l i  sie ohł act wszystkiem
iolskie coraz głośniej wota o „zuuuzt- „towarzyszy", będąc zupełnie pijanym m; w}adz państwowych udał się kutrem Pana Prezydenta spontanicznie witali ro ’mo„}o bvp aktljaine w obozie humo-
it Jadwigi** (słowa ś. p. Biskupa Ban- przewrócił kosz z jajami na rynku, miast wyścigowym straży granicznej „Batory** botnicy portowi i marynarze. Przy zwie tworzyli - -uczek aiu d.iwcipy
urskiego), o kanonizację jasnej królo- wyg}aszać przemówienie agitacyjne i do nadbrzeża Stanów Zjednoczonych, —  dzariiu olejarni Pan Prezydent szczegóło vmi konał orzv ognisku z śimt-
zej, -  odnowienie Jej krucyfiksu nabie zostaj przez przekupniów pobity. Kie- gdz.ie Pana Prezydenta oczekiwali przed wo interesował się urządzeniem fabryki, *V Całv obóz amatorzy nuzyki i śpiewu
a szczególnego znaczenia... rownictwo partji, acz niechętnie, pod na stawiciele urzędu morsk'ego. Pan p rezy produkcją oraz rynkami zbytu, poczem U ’ znaiduiac chętnych

Ciskiem wszakże „op.nji** kumunistycz- dent zwiedził imoonujących rozmiarów zwiedził magazyn nr. 3 z bawełną oraz o p ro m ie n ien i b lask iem  d o g o -
nej, zmuszone sie widziało do usunięcia magakyn bawełniany. . statek „Lwów**. ry\vaiąCL<tó c iru stu . C h ę tn ie  s łu c h a li ró w
pijaka ze stanowiska sekretarza. Następnie przesiadł się na o. R. P. Po zwiedzeniu portu Pan Prezydent n jpfz c b ło pCy p o g a d a n e k , w y g ła s z a n y c h

powrócił na Gksywję. Wczorai o god . z e / prZeł()Zuny”h . U m ieli w .ę c  zn a le źć
6 l'an Prezydent udał się na zawody ^zas na w s z y s tk o, n ie  w y łą c z a ją c  z a b a w y

konne brygady kuwaierji Ptóski. Następ drówe: . ozryw,;i.
nie Pan Prezydent udał siez na zawody ^ ____
konne brygady Kawaler ji Tófuń. Po kon

Lector.

250 pasażerów na płonącym 
statku

Niezwykłą przygodę mial statek pasażerski 
.Cyrnos", kursują*- , między Niceą a Korsyką. 
Yyplynawszy onegdaj w swą zwykłą podróż 
: Nicei z pasazeraini na pokładzie, znajdował 
,,ę już w odległości około 50 km. od wybrze- 
. i Jgdy nagle dyżurny oficer zauważy! dym, 
vydobywając się z pod pokładu.

Okazało się, że pali się w jednej z przegrou, 
irzeznatzonych do załadowj. wania towarów Za 
yiadomiony o pożarze kapitan Orlandini kazał 
latychmiast zamknąe szczelnie przegrodę i 
vpuścić do niej parę z kotia, co nieco przytlu- 
nito płomienie.

Spokój kapitana, oficerów i całej załogi spra 
vity, że wśród pasażerów nie było ani śladu 
laniki

Wszyscy brali całe zdarzenie raczej ze stro- 
ly humorystycznej. Statek natychmiast wrót'! 
lo portu nicejskiego, gdzie przedewszystkiem 
:arzadzono wyładowanie sześciu samochodów 
iture stanowiły część ładunku statku.

Straż pożarna, którą wezwano rad^otelegrt 
nem, czekała iuż w porcie, przybyła na pokład 

rozpoczęła akcję. Cidy zdecydowano się o- 
worzyc pokrywę owej przegrody, ogień, który 
iie w ,gasł, lecz został stłur-ony, przy zetknię 
:iu się z powietrzem, wybuchną) olbrzymim plo 
nien.em. Wobec tego kapitan zarządził ewaku- 
icję statku z pasażerów.

Po kilkugodzinnej akcji pożar stłumiono i 
wypompowano wodę, jaką zalana był- lotkme- 
a pożarem przegroda. O gudzmie jedenastej 
v nocy okręt odpłynął znów do Calv żabie- 
ajac tychsamych, co poprzednio pasażerów.

Z. K A P IT A N IA K  „Działanie i oosłu- 
ga m otocykla1', W a rsza w a  1932. G łów ua 
K s ię g a rn ia  W ojskow a. S tr. 128. Cerna zł. 2

A u to r  o m a w ia n e j j>racy, o p ie ra ją c  s ię  
na. n a jn o w szy c h  źi od iach  .naukow ych, po­
d a je  w  sp o só b  ja sn y , śc is ły  i p rz y s tę p n y  
izasudy d z ia ła n ia  g łów nych  części m otocy­
kla. P o k o le i omaiwi a. o n  isiikiiSt spa linow y , 
k ab b u ra ta r , 'in s ta lac ję  'e lek tryczną, m echa- 
,n;zm przenośny  h am u lec , uczy  ja k  p ro -  
w a d iić  motiocyłM i t .  d. O so to y  rozdiziai 
z o s ta ł  pośw ięcony w y k ry w a n iu  n iadom a- 
g a ń  siilnifka. S p o ro  m ie jsc a  za jm u je  ró w ­
n ie ż : zag ad n ien ie  o liw ien ia , ró żn e  systek  
m y  sm a ro w a n ia  silników-, odpow ied rće  g a ­
tu n k i olejów , zn a jd u ją cy c h  s ię  na. ry n k u  
po lsk im . Z ałączono  ta b lic e  p o leca jące  o ,e- 
je  .dla w szy stk ich  znanych  w  k r a ju  ty p ó w  
m otocyk li.

P o d ręczn ik  te n  zaw iera  ca .łck sz ia lt 
w iadom ości, n iezbędnych  d la  k ażd eg o  m o­
to c y k lis ty  am ato ra , dó uzyskania, p ra w a  
jaizdy o ra z  do p raw id ło w e j o b słu g i m o­
to cy k la .

N a  u zn a n ie  w p racy  za s łu g u je  bez­
w zględne .stosow anie itesnuinów polsk ich .

P ra c a  t a  za in te re so w ać  pow inna k a ż ­
dego  m o tocyk lis tę , k tó r y  pcagm e zapew ­
n ić  d ług ie  życ ie  -swej m aszynie,, a  siebie 
izabezpieczyć od wyj" adkow . Stanow a o n a  
to m ik  23 n iezw yk le  p o p u la rn e j w śró d  kół 
sp o rto w y ch  B ib ljo teozk i S p o rto w e j Głów­
n e j K s. W ojskow ej.

£ a , D  H B C I S
we wszystkich upiekach 1 

»ktłd*ch »ptecznych a*ucj 
środk* od odcisków

Pro«v. A. P A K A

Warszawa — Wilno
2 i pół goaziny 56 iło tych
Dyrekcja polskich linij lotniczych „Lot" u- 

staliła ceny biletów na szlaku W arszawa—Wil­
no Ryga — Tallin. Bilet z Warszawy du Wil 
ha kosztować będzie 56 zł., do Rygi — 95 z ł , 
do Tallina — 137 zł

Czas lotu z W arszawy do Wilna wynosić 
bedzie 2 godziny 35 min., z Wirna do Ryg 
również 2 godz. 35 min., z Rygi do Tallina — 
l g  50 m. Odlot z W arszawy wyznaczony jest 
na godz. 7,20 rano, przylot do Wilna 9,55, skąd 
odlot do Rygi — 10,25. Przylot do Rygi o g. 
13-tej, odlot do Tallina — 13,30, przyłoi do 
Tallina 15,20. W ten sposób komunikacja lotni­
cza między W arszawą a Tallinem, trwać bę­
dzie 8 godzin. Jest to czas rekordowy w poró­
wnaniu z podróżą kolejową lub morską

Dyrekcja polskich linij lotniczych uzgaania 
obecnie z władzami totewskiemi wszystkie 
szczegóły techniczne związane z uruchomieniem 
nowej linji komunikacyjnej. Prace techniczne, 
jako to urządzenie lotnisk, system sygnalizacyj­
ny itp., będą wkrótce całkowicie wykończone 
tak, abu uruchomienie regularnej ! imunikacii 
lotniczej między krajami Europy Środkowej i 
zachodniej mogło nastąpić w dniu 17 sierpnia.

Wieś ClimpiisKa
'-* -
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P rz y p a d e k  zn u w ó ż  czy  d z iw n y  zb ieg

kursie I L T e ż ^ n T r a n  TreTy" ^y j  o b o z o w e  n a  s to p ie ń  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw a  w  d z ied z in ie  p la s ty k i. K ażd y  n am io t, 
k aż d e  m ia s to , ła m a ło  g ło w y  n ad  tern- ja k  
n a jb a ru z ie j p o m y sło w o  u d ek o ro w ać  n a j­
b liż sze  o to c z e n ie  n am io tu . I tr z e b a  p rz y ­
znać, że m ie liśm y  sp o so b n o ść  o g lą d a ć  o-

dent oodjechat na Oksywję

HOWE MSNETY 10 ZŁOTCW E
Nowe srebrne monety 10-zlotowe, które be-

aa» *> •*&<?«?*
banknotów Banku Polskiego, bite są w menm- P o m y sły  b y w a ły  zn a k o m ite . A n a tę ż a ł ,
cy państwowej w Warszawie. Nowa m ineta p jo ra  o r ła  np . z ro b io n e  Z d łu g ic h  p e i ło -
mzypomina monety 5-złotowe, jest jednak od w  m u sze lek , a lb o , s ta d o  p só w  u ło ż c -
IS U S & m  »  ne : d ro b n y c l iJm yczkO rw  o .la s tc lo w y c h
S u l i k i e m ,  głębszym reljetem a także dźwiękiem k o lo ra c h  w  s ty lu  m o za ik i e g ip sk ie j. U -
stopu. d a tm e  w y jta d a ły  ró w n ież  p o r tre ty , k a ry -

Nowa moneta ma po stronie orła napis: k a iu ry , a lb o  ca łe  o b ra z k i z ży c ia  o b o z o -
,,Rzeczpospolita Polska, 10 złotych Rysur sk ^gero .
orł* jest większy i wyraźniejszy mz na monę- k ró tk i p rz e g lą d  życia o b o z o w e g o
tach pięciozłotowa ch. d a je w i e l e  do  m y ślen ia , każe  p rz y p u sz -

Po stronie odwrotnej umieszczono stj hzo- s tied z o n e  w  ta k ie j a tm o sfe rze
płowe kobieca otoczona wieńcem z kło- zo a p ę u w u t  » j

MiW z b o i r  trz y  czy  cz te ry  ty g o d n ie , z o s ta w ią  ne-
Dla łatwiejszego odróżnienia nowych monet ty lk o  m iłe w sp o m n ie n ie  d o o rz e  sp ę d z o -

,  . . . • • ■ ■ 1  ipHnnD n ,inie od pięciozłotówek zaniechano umieszczenia na n e a 0 cz asu , lecz  p o tra f ią  ró w n ież  d ac  p e -
M a r z e n  em w i e l u  osób, przybyłych na Olim- Brama tej tajemniczej w i o s k i  jest je. nak p k a n c j e  napisu: „salus reipubllicae — suprema w m n  z a s ó b  ■ - •

pmdę do Los Angeles, jest zwiedzić „Vi ieś»D- strzeżona. . . . , j*'*. . . . .a . ■ „** i<a it nowych monet jest natomiast silnie .
limpijską** w której mieszkają zawodnicy, prży- Na fotograf], naszej widzimy tę zamkn.ętą lex K?nt: now yc n ie d w u z n a c z n e j w a rto śc i,
byli z 50 krajów i wszystkich zakątków giobu. dla zwykłych śmiertelników bramę.

....

.  e ^

d o św ia d c z e n ia  ży c io w eg o .

Od W ^llace‘ a do JaKucia
azard, haroaia i praca — Wielkie zbrodniarki są bionayn- 

kami. — Borys Pilniak o banaytach amerykańskich.
G d y  u m a rł W a la c e , a u to r  n iez liczo n ej 

ości ro m a n só w  d e te k ty w n y c h , w szy scy  
yli p rz e k o n a n i, że p o z o s ta w ił o lb rz y -  
ti m a ją te k . P rz ec ie  p o w ie śc i je g o  w y d a ­
ja n o  w  se tk a c h  ty s ię c y  e g z e m p la rz y , 
U m ączono  je  n a  w sz y s tk ie  ję zy k i —  a  
ied ługo  p rz e d  śm ie rc ią  p o p u la rn y  au to r  
d a ł się  d o  H o lly w o o d u , g dzie  p ła c o n o  
tu  600  t  ty g o d n io w o  z a  u k la d a n .e  sc e -  
a r ju sz ó w . T y m c z a s e m  W a lla c e  p o z o s ta ­
wił zon ie 80  ty s ię c y  fu n tó w  d łu g ó w  Ja k  
o s ię  s ta ć  m o g ło ?

W y d a n e  w łaśn ie  p am ię tn ik i s e k re ta -  
za  W a lla c e ‘a p . C a rt is  w y ja ś n ia ją  tę  ta -  
; m n icę .

W a lla c e  b y ł n am ię tn y m  g ra c z e m . Z ru j 
o w a ły  go  p rz e d e w sz y s tk ie m  w y śc ig i, i 
wielu ze sw y ch  p o w ie śc i n ie  n a p isa łb y  
wogóle, g d y b y  nie z a c h o d z iła  g w a łto w n a  
lo trz e b a  reg u lo w a n ia  p rz e g ra n y c h .

N a sz c z ę śc ie  p o s ia d a ł fen o m e n a l-  
ie z d o ln o śc i do  p racy - u m ia ł p isa ć  bez 
u z e rw y  w  c ią g u  d w y d z ie s tu  cz te re c h  go 
lzin. C artis  z a p e w n ia , że n ie k tó re  z p o -  
v ieśc i W a lla c e  d y k to w a ł z sz y b k o śc ią  
iw ó ch  ty s ięc y  s łó w  n a  g o d zin ę . A je d n o -  
:ześn ie  ch ę tn ie  o d d a w a ł d ę  le n is tw u , 
to d  by le jak im  p re te k s te m . P e w n eg o  ra -  
tu u d a ł się  w e w to re k  n a  w y śc ig i, 
u p o m in a ją c  o tem , że w s o b o tę  m a o d ­
ją ć  w y d aw cy  z a m ó w io n y  rę k o p is  ze 120 
y s ię c y  słów . P o w ró c ił z w y śc ig ó w  z g ra -  
iy  d o  o s ta tn ie g o  g ro sz a  i n a ty c h m ia s t  z 
u r ją  w z ią ł s ię  do  p ra c y  D y k to w a ł bez

pi ze rw y  d z ień  i noc , tak , że s e k re ta rz , żo 
n a  i d w ie  m a sz y n is tk i le d w ie  zd ą ży ły  s te  
n o g ra fo w a c  i p rz e p isy w a ć  ręk o p is . W re ­
szc ie  w sz y s tk o  b y ło  g o to w e . G o z n a c z o ­
nej g o d z in ie  m a n u sk ry p t w rę c z o n o  w> - 
d a w c y . C a r tis  w ró c ił z czek iem  n a  1000 
tu n tó w

—  Z n ak o m ic ie  —  p o w ied z ia ł W a d a -  
ce z u śm iec h em — z d ą ż ę  je sz c z e  n a  p ie rw  
sz ą  g o n itw ę .

Ja k  w ię k sz o ść  lu d z i, o d d a ją c y c h  się  
h a z a rd o m , b y ł W a lla c e  n ie zm ie rn ie  ro z ­
rzu tn y . R o z d a w a ł p ie n ią d z e  n a  lew o  i 
n a  p ra w o , w y d a w a ł w ie lk ie  sum y  n a  r z e ­
czy  n ie p o trz e b n e . C z ę s to  w ięc  b y w a ł n a ­
w e t w  n ęd z y , m im o sw e  n ie p ra w d o p o d o b  
ne z a ro b k i. Ale p rz e g ra n a  czy  Drak p ie ­
n ię d zy  n ig d y  n ie w p ły w a ły  n a  je g o  z a ­
c ię to ść  w  p ra c y , k tó ra  zd u m ie w a ła  w szy s 
rk ich  S w o ją  e n e rg ję  tw ó rc z ą  p o d sy c a ł 
trz y d z ie s tu  sz k la n k a m i m ocnej h e rb a ty , 
k tó re  w y p ija ł d z ien n ie  i 's e tk ą  p a p ie ro ­
só w , p o g a id z a ją c  sp o r te m  i w sze lk ie m . 
ćw ic ze n ia m i f izy c zn e m r

C a rtis  w  sw o ic h  w sp o m n ie n ia c h  nie 
sz cz ęd z i W a lla c e ‘a, o sk a rż a ją c  g o  o p ro ż  
ność  i le k k o m y śln o ść , a  je d n a k  n ie sp o só b  
za p rz e c z y ć , że ten  fen o m e n a ln y  p ra c o w ­
nik . z a le w a ją c y  się  h e rb a tą  i p rz e g ry w a ­
ją c y  n a  w y śc ig a c h  sw o je  za robk i, je s t  
sy m p a ty c z n y .

* C *
P ro c e s  G o rg o n o w e j z a p rz ą tn ą ł  d łu ż ­

szy  cz as  n a sz ą  u w a g ę , w y w o ły w a ł z a ­
k ła d y , ro z p a la ł n am ię tn o śc i, w y p e łn ił a r

ty k u ła m i w sz y s tk ie  p ism a , o d  T a jn e g o  
D e te k ty w a  p o c z ą w sz y , N a w e t p an . t i g a  
K ern  z a b ra ła  g ło s , a  p an i I re n a  P a n n e n  
k o w a  o d p o w ie d z ia ła  je j, i w  te n  s p o só b  
G o rg o n o w a  s ta ła  się  p u n k te m  w y jśc ia  
do  d y sk u s ji p o lity cz n e j p o m ię d zy  n iem iec  
k ą  li te ra tk ą  a  e n d e c k ą  p u b lic y s tk ą . D o ­
w ied z ie liśm y  s ię  w ie lu  sz cz eg ó łó w  o U o r 
g o n o w e j. A le czy  w ierny :, ja k ie g o  ko tó ru  
są  jej w ło s y ?  B o , jeże li je s t  b lo n d y n k ą  
to  n a p e w n o  z a b iła . B lo n d y n k i b o w iem  
s ą  n a jw ię k sz e m i z b ro d m a rk a m i. Im b a r ­
dzie j k o b ie ta  jest z ło to w ło są  tem  w ię ­
cej d rze m ie  w  niej sk ło n n o śc i do  w y s tę p  
ku. T a k  tw ie rd z i d r B iza rd , d łu g o le tn i 
le k a rz  s ły n n e g o  w ię z ie n ia  kol liecego 
S a in t L az a re  w  P a ry ż u .

W ła śn ie  je d e n  z d z ie n n ik a rz y  u z y sk a ł 
u n ie g o  w y w ia d . Dr. B iza rd  d łu g o  i sze  
ro k o  o p o w ia d a ł m u o sw y c h  o b s e rw a ­
c jac h  i d o św ia d c z e n ia c h  S c h a ra k te ry ­
zo w ał ró żn e  ty p y  z b ro d n ic z y c h  k o b ie t i 
d o sz e d ł do  pewnych wniosków.

P o  p ie rw sz e , w ie lk ie  z b ro d n ia rk i p o ­
ch o d z ą  p rz e w a ż n ie  —  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do m ężczy zn  —  z k la s  p o s ia d a ją ­
cy ch , i z d a rz a ją  s ię  ś ró d  nidh d o ś ć  czę  
s to  k o b ie ty  o n iezw y k łe j in te lig e n c ji . 
w y k sz ta łc e n iu . „ Id e a łe m  ta k ie j z b ro d ­
n ia rk i b y ła  —  w e d łu g  d o k io ra  —  p an i 
B e s s a ra b o , z n a n a  w  sw o im  c z as ie  p o ­
w ie ś c io p isa rk a , k tó ra , z a b iw sz y  m ęża , 
s p ra w n ie  p o s ie k a ła  je g o  c ia ło  i p o d rz u  
c iła  je  w  w a liz ie  n a  d w o rc u

P o  d ru g ie  —  w sz y s tk ie  p rz e s tę p c z y ­
nie s ą  o w ie le  b a rd z ie j z a c ię te  od  m ęż­
czyzn  i w' w y ją tk o w y c h  ty lk o  w y p a d ­
k ac h  o k a z u ją  sk ru ch y . T y p  z a tw a rd z ia łe j 
z b ro d n ia rk i je s t  n a jp o sp o litsz y m . A le o-

b o k  te g o  s ą  one tc h ó rz liw e  i h is te ry c z
ne.

W re sz c ie , po  trz e c ie : w sz y s tk ie  w ie l 
kie z b ro d n ia rk i s ą  z a zw y c za j b lo n d y n k a ­
mi.

  W  lite ra tu rz e , n a  sc en ie  lub  w
film ie —  p o w ia d a  d r. B iz a rd  —  u s ta lił 
s ię  od  la t k o n w e n c jo n a ln y  p o d z ia ł n a  
d w a  ty p y  k o b ie t: n a  b tu n e tk i, u o sa L ia ją  
ce d em on izm  i zb ro d n ic z o ść , o^a? aa  
ja s n o w ło s e  an iu ły , b ę d ą c e  sy m u o lam i ła  
g o d n o śc i, d o b ro c i i u cz c iw o śc i. W  p ra k  
ty c e  je d n a k  ta  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  się  
w rę c z  p rz e c iw n ie , . je d y n ą  d e m o n icz n ą  
b ru n e tk ą  b y ła  M a ta  H ari, s ły n n a  t a n c t r -  
k a  -  sz p ie g , s tr a c o n a  w  cz as ie  w o jn y  w  
P a ry żu .

T a k  p o w ia d a  d r . B iza rd , k tó ry  w cią  
gu  d w u d z ie s tu  p ię c iu  la t m ia ł d o  cz y n ie ­
n ia  z ty s ią c a m i ró żn y c h  p rz e s tę p c z y ń .

T y m c z a se m  —  m ężczy źn i w o la  b łon  
dynk-J * * *

Je szc ze  słów  k ilk a  o „ św ie c ie  z b ro d -  
n i“ . —  Z aczę ło  s ię  w sz a k  o d  W a la c e  a , 
m a js tr a  w  sp is y w a n iu  ta k ic h  te m a tó w . 
W a lla c e  —  o b o w ią z u je .

D lac ze g o  w  A m ery ce  je s t  ty lu  z b ro d -  
n ia iz y , d la c z e g o  ta k  s ię  w  nie j sz e rzy  
b a n d y ty z m ?

N a to p y ta n ie  z n a jd u je m y  o ry g ii a ln ą  
o d p o w ie d ź  w  lis ta c h  z p o d ró ż y  zn a k o m i­
te g o  p is a rz a  so w ie c k ie g o  B o ry sa  P iln ta -  
k a  P o  p o w ro c ie  ze S ta n ó w  Z je d n o c z o  -  
nyclt o p isu je  on sw o je  w ra ż e n ia , d u żo  
m ie jsc a  p o św ię c a ją c  a m ery k ań sk im  b a n ­
d y to m .

O to  c ie k a w y  u s tę p :
  N im  p rz y je c h a łe m  do  S ta n ó w , m e

ro zu m ia łe m , w  ja k i s p o s o b  ro z w in ą ł s ię

tam  z u c h w a ły  b a n d y ty z m , i ja k  to  s ię  
s ta ło , że n ie  z o s ta ł d o ty c h c z a s  u k ró c o - 
ny.

P e w n e g o  w ie c z o ra  w N ew  Y orku  je ­
c h a łe m  sa m o ch o d e m  p rz y ja c ie la  po  s z ó ­
s te j A venue. P ro w a d z iłe m  sa m  a u to  zgod  
m e ze w szy s tk iem i p rz e p isa m i. N a s k r /y  
ż o w a n ia c h  u lic  n a le ż y  z a w sz e  je c h a c , 
g d y  s ię  w idz i św ia tło  z ie lone , i p rz y ­
s ta w a ć , g d y  z a p a la  s ię  św ia tło  cz e rw o n e . 
T a k  sa m o  m u sz ą  p o s tę p o w a ć  p rz e c h o d ­
nie p iesi.

Jech a łem , nie z a trz y m u ją c  s ię  n ap rz e  
c iw k o  z ie lo n em u  św ia tłu , g d y  n ag le  je z ­
d n ię  p ró b o w a ła  p rz e k ro c z y ć  ja k a ś  koo ie  
ta . Z a trą b iłe m , . K o b ie ta  n ie  s ‘y sz a ła . 
N a s tą p iła  k a ta s tro fa  Z d e n e r \ .o w a n y  
p o d n io s łem  o fia rę  w y p a d k u  i zaw iozłem  
do  s z p i t a la . M ia ła 5 z ła m a n ą  ręk ę  i obo j 
czy k  o raz  o k ro p n ie  sk a le c z o n ą  tw a rz  B y 
ła  za m y ślo n a , nie s ły s z a ła  m eg o  s y g n a ­
łu.

L ek a rz , k tó ry  b a d a ł  k o b ie tę  i n a k ia  
d a ł je j o p a tru n e k , z a g lą d a ł  co  c h w ila  do  
p o c z e k a ln i, g d z ie  s ie d z ia łe m  w ra z  z p o i i 
c ja n te m , i m e ld o w a ł:

—  Z ła m a n y  o b o jczy k .
—  Z ła m a n a  p ra w a  ręk a .
—  C z a sz k a  ca ła .
—  Z a ra z  z b a d a m y  nog i.
A g d y  w k o ń cu  z a m ie rz a łem  już  

w y iść , le k a rz  p o d n ió s ł rekę . z a b ru d z o n ą  
k rw ią , d o  m ych  o czu  i z a c z ą ł c h a ra k te ­
ry s ty c z n ie  p o ru sz a ć  p a lca m i. R o ru m ia ­
łem , co  to  znaczy . D ałem  m u p ie n iąd z e . 
O trzy m a łem  św ia d e c tw o , iż p rz e je c h a n e j 
nie g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o . .

S ta m tą d  u d a łem  s ię  do  po lic ji. Z ba-

W ie lk a  w  tem  n ie w ą tp liw ie  z a s łu g a  
k ie ro w n ic tw a  o b o z ó w  z k o m e n d a n te m  
m ir. A. S ta ra k ie m  n a  czele . Je g o  n ie zm o r­
d o w a n a  in ic ja ty w a , c iąg łe  sz u k an ie  lep ­
szy ch  d ró g  i o jc o w s k a  tro sk liw o ść , p rz e ­
k sz ta łc iły  o b o z o w ic z ó w  w  je d n ą  w ie lk ą  
ro d zin ę .

N iew ą tp liw ie , że n ie  m a ją c  d o  p o m o ­
cy o d p o w ie d n ic h  ludzi, p ra w d o p o d o b n ie  
n ie  z d o ła łb y  o s ią g n ą ć  ta k  w sp a n ia ły c h  
re z u lta tó w . W sz y s tk im  w ięc , k tó rz y  p ra ­
co w a li n ad  u ra b ia n ie m  m ło d y ch  c h a ra k ­
te ró w , n a le ż y  s ię  w d z ię c z n o ść  c a łe g o  sp o  
łe c z e ń s tw a , p o n ie w a ż  nie b y ła  to  p ra c a  
co d z ien n a , b ez  z n a cz en ia , a  ty lk o  g łę b o ­
ki w  tre śc i czy n  o b y w a te ls k i

N ic w ięc  d z iw n e g o , że w y s iłe k  n a d  
u -a b ia n ie m  n rlo d eg o  p o k o le n ia , d o m o ro ­
s ły  p o e ta  o b o z o w y , w  je d n y m  ze sw o ic h  
w ie rsz ó w  o k reś lił w s p o só b  n a s tęp u jąc} ': 

J e s t  to  m is te rju m  n a  p ry c z a c h ,
W  o b o z ie  le tn im  w G ra n d z ic z a c h .
M ia ł s łu sz n o ść , b y ło  w  tem  zad u żo  

p o lo tu  i duszy,-, a ż e b y  m o ż n a  b y ło  o d m ó ­
w ić te j p ra c y  ce ch y  u ro c z y s to śc i * n a ­
tc h n ie n ia . Jozef Lewon.

d a n o  s p ra w ę  b a rd z o  d o k ła d n ie . I w k o ń ­
cu o g ło sz o n o  d e c y z ję :

—  M is te r  P iln ia k  p rz e je c h a ł k o b ie tę , 
m im o iż p rz e s trz e g a ł p rz e p isó w . W in ę  
p o n o s i k o b ie ta , g d y ż  m is te r  P iln ia k  d a ł 
sy g n a ł; I d la te g o  m is te r  P iln ia k  m a  p r a ­
w o  d o m a g a ć  s ię  od  k o b ie ty  o d sz k o d o w a  
n ia  z a  ro z b itą  o je j g ło w ę  la ta rn ię  sa m o  
c h o d o w ą .

G d y  p o lic ja n t o b w ie sz c z a ł m . tę  d e ­
cy z ję . w y k o n a ł rę k ą  ta k i sam  ru ch , ja k  
lfekkrz. A g d y  j a  u s ły sza łem  tę  d ec y z ję , 
z ro z u m ia łem , d la c z e g o  w  A m ery ce  ro z p a  
n o sz y ł s ię  b a n d y ty z m . A lbow iem  w  tyu i 
k ra ju  ra c ję  m a  z a w sz e  te n , k to  je s t  s il­
ny  i m a  p ie n ią d z e . A b a n d y c i są  s il­
ni i m a ją  p ie n iąd z e .

* * *
Ja k ież  w n io sk i w y c ią g n ie m y  z u w a g  

P ilm a k a ?  K to je s t  s iln y  i m a p ie n ią ­
d ze , ten  ch ę tn ie  b y w a  b a n d y tą ?  A ,r1 )ze 
b a n d y tą  b y w a  s ię  d la te g o , ż e b y  z d o b / i  
p ie n ią d z e ?  B o cóż w  ta k im  raz ie  m a ją  
ro b ić  w sz y s c y  a m e ry k a ń sc y  m iljo n e rzy ?  
C zy żb y  n a p a d a ć  i ro z b ija ć

' W o b e c  p o w y ż sz e g o  n a le ż a to b y  b ło g o  
s ła w ić  k ry zy s . Z u b u że n ie  sp o łe c z e ń s tw a  
w p ły n ą ć  w in n o  zn ak o m ic ie  n a  u p ad e .r  
b a n d y ty z m u . A w ła śn ie  ;a k iś  tam  ja k u ć  
—  nie w  A m ery ce , ą  w  L idzie d o k u ­
m e n tn ie  w y k a ń c z a  o jc a  s iek ie rą  d la teg o , 
że nie m ia ł p ie n ięd z y . M ia t ty lk o  siłę , a  
s ta ry  b y ł s ła b sz y  i m ia ł p ie n ią d z e . E k o - 
n o m iśc i i m o ra liśc i mówią g d z ie  n ęd z a
  ta m  p rz e s tę p c z o ść .

W n io se k  w ię c  p o z o s ta je  ty lk o  je d en  
s ą  p ie n ią d z e  —  je s t  b a n d y ty z m . N iem a 
p ie n ięd z y  —  też  je s t  b a n d y ty z m . 1 j alt 
tu  w y b rn ą ć ?

dox.
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0 ŹKDACH W POLSCE
fta iia^glnesle artykułu 

„Żydzi wikfcńscy'
OD RŁDAKl Ji. — Mecenas Czernichów, 

* ybilny przedstawiciel miejscowego społeczen 
stwa żydowskiego, napisai większy artykuł, 
.Łtóry zamieszczamy aziś i jutro, jako artykuł 
dyskusyjny Mec. Czernicnow reprezentuje 
łych żydów, z którymi naimniej się zgadzamy 
u raczej jeszcze wyraźniej, reprezentuje ten 
właśnie kierunek polityczny wśród żydów, któ 
ry zwalczamy i zwalczać będziemy..

Dlatego też wdzięczni jesteśmy p. Czerni­
chowowi, że przysłał nam swój artykuł, który 
n&iu wyjaśnienie naszego stanowiska, to jest 
tego. czego w artykule „Żyazi wileńscy*' bra 
kowalu Byl to Dowiem artykuł iniormacyjny, 
reporterski i dlatego zarzut mee. Czernicno- 
w a artykutown temu postawiony że nie zawie 
rai on tezy — nie uważamy za siuszny.

Dalszy ciąg artykułu mec. Czernichowa u- 
każe się jutro.

I.
Aitykul „Żydzi Wileńscy** („Słowo" z arna 

15 lipta ) do którego uwagi w kwestjt ży- 
aowskiej w Polsce nawiązujy, przez przypadek 
chyba przez autora nie został podpisany.

Lecz gdyby nawet bez podpisu w innem 
czasopiśmie się zjawił, każdyby potrafił odróż­
nić styl i sposób publicystycznego ujęcia re­
daktora „Słowa", p. Mackiewicza.

Nic też dziwnego, iż w społeczeństwie ży- 
dowsi iem na ten artykut uwagę zwrócono. Nie 
jesteśmy w Polsce zbytnio rozpieszczeni (prócz 
naturalnie prasy wyraźnie antysemickiej) arty­
kułami które miałyby za cel rozważanie powa­
żnych problemów życia żydowskiego

Cel artykułu (i informowania się) p Mac­
kiewicza był ograniczony, chciał „sobie wyro­
bić zdanie o walce pomiędzy zwolennikami ję­
zyka hebrajskiego a języka żydowskiego".

Był to cel jawnie polityczny, k to  jest w ta­
jemniczony w poglądy i politykę obecnego Mi­
nistra Oświaty p. Jędrzejewicza (chociaż,* nota 
Dene, zachodzi pełna identyczność i ciągłość 
sympatii w kwestjach wewnętrznie żydowskicn 
pomiędzy obecnym a bytym Ministrem endecji 
p. Stanisławem Grabskim), kto wie, jak zaczy­
na zarysowywać się ustosunkowanie się partji 
rządzącej do kwestji wewnętrznych kultur- 
kampfu żydowskiego,— powtarzam, dla tych 
przyczyn zainteresowania się p. posła Mackie­
wicza kwestją szkolnictwa żydowskiego i wnió 
sków, do których miał dojść,*! (mech to nam 
będz<e darowane), nie były nieoczekiwane lecz 
zupełnie, zupełnie zrozumiale.

Atoli w artykule obecnym nie mam zamiaru 
portu. ania tych wewnętrznych kwestyj kultury 
żydowskiej. Nie dlatego, aby nie powinno to 
internow ać społeczeństwa polskiego, lecz dla­
tego, iż w. stadjum obecnem wydaje się to za 
przedwczesne, — brak podejścia, podstaw teo­
retycznych do postawienia w tem miejscu tych 
kwestyi.

Nie mógł tego odrazu nie zauważyć i p. re- 
dakroi Mackiewicz, który natknął się „na taką 
gęstwę różnych kwestyj", że nawet zepsuł so­
bie izwykle tak mocną) .architekturę arty­
kułu*.

Mimo caiego uznania dla talentu publicys­
tycznego p. Redaktora, niemożna nie podkreślić 
iż nit byto to najgorsze za artykut ten spotkań. 
Prócz kilku (jak zawsze), trafnych uwag, brak 
w artykule tym, „w formułowaniu swoich ba­
dań", „określeń dobitnych", krótko; teoretycz­
nie i ideologicznie sformułowanego punktu wi­
dzenia w kwestji żydowskiej w Polsce.

Spróbujmy to wyjaśnić, oczywiście, w gra­
nicach w tym artykule możliwych, nie zapomi­
nając, iż pisze się to na marginesie art. p. red. 
Mackiewicza.

H.
A więc narazie od kwestji nie najgłówniej­

sze* podstawowej, lecz też od bardzo i bardzo 
poważnej, kwesiji, którą en passant pustawi!
1 nawet w pewnym stopniu sformułował p. 
Mackiewicz

jak  naogóf, w rysach szerokich należy sobie 
wyobrazić formy życia kulturalnego, użyjmy 
wyrazu mocniejszego, twórczości kulturalnej 
Żydów w Polsce?

' je s t rztczą znaną, iż z punktu widzenia o- 
gólno-przyjętego, od czasów rewolucji francus­
kiej (któia założyła podstawy pierwszej eman­
cypacji Żydów), Żydzi dążą i formułują swoje 
stanowisko (co Teoretycznie uznane zosiało we 
wszystkich pańsiwach), jako równouprawnienie 
o o j waieiskie.

Jakieże konsekwencje miało to pociągnąć w 
stosunku do kulturalno - narodowego życia Ży­
dów’  Jamę Dyły żądania strony, która na to 
równouprawnienie swoją zgodę dała?

Sformułujmy to znaczenie słowami jednego 
z najwybitniejszych ideologów i szermierzy e- 
m arcypacji Żydów we Francji Klermon - Ton- 
naire‘a

jZydam  jak ludziom naieżą się wszystkie 
prawa, jako iiarodowi żadne".

W tłumaczeniu na język polityczno - pań­
stwowy oznaczali! to, iż wzamian za uznane 
równouprawnienie, państwo wymaga od Ży­
dów  zrzeczenia się swoich postulatów narodo­
wych, żąda asymilacji kulturalnej i językowej.

1 do czasów ubecnych to stanowisko jest ze 
strony nież.ydowskiej ogólno - przyjętem, tak 
ono tkwi w świadomości i podświadomości na;j- 
saerszycft warstw  społecznych, w stosunku do 
kwestji żydowskiej.

P  Mackiewicz z wlaśc<v'ą sobie rzeźkoścą 
myśk od tej zasady odstępuje.

Jest on „zażartym przeewnikiem asymilacji 
Zydow" gdyż „asymilacja jest nerealna, asy­
milacji nie należy od Żydów żądrć", więcej i 
dobitniej, „gdyby była realna to dopiero stała­
by się r.enezpieczną1.

Myś! ta z jednej strony tue jest zupełnie no­
wą. Żc strony wyraźnie antysemickiej, ze stro­
ny negatywnej, ona niejednokrotnie była wypo­
wiedziana.

Pan Mackiewicz, oczywiście, tak nie chciał­
by byt zrrrum ianym  i myśl ta w jego ustacn 
dłategn wydaje się jakby nową, jest w każdym 
bąd;. łazić jasną i stanowczą.

Trzech (wedtuj danych żydowskich 3y; 
mwona) Żydów polskich o b iek ty w n ie  nie mo­
żna a  5ubjekt)wnic nie trzeba asymilować.

To zgadza się (z drugiej strony) z pogląda­
mi iżyczeniami szerokich sfer społeczności ży­
dowskiej, która, jak to stwitrd/.a p. redaktor, 
realnymi czynami w dziedzinie oświatowej wy- 
lca^ąia swoją wolę (mimo wszelkie przeszkody) 
do stworzenia szkolnictwa, a więc najbardziej 
poważnej podstawy kultury narodowej.

Z takiego stosunku do asymilacji Żydów wy 
dawałoby się (o ile życzliwość p. redaktora 
prze" nas słusznie została ujęta), powinno się 
wysnuć wnioski dareko idące.

Skoro ludność, powiedzmy to wyraźniej,* 
mniejszość narodowa żydowska w Polsce w 
procfert swojej twórczości kulturalnej’ nie mo­
że złączyć się z procesami kultury i żywiołu 
pobkitgo, to należałoby stworzyć dla Żydów 
w Polsce możność rozwoju własnej kultury.

354-miIjortowy naród żydowski w Polsce, 
n a r ._ o tak starej kulturze, z takim popędem 
do kultury, nie może przecież pozostać bez mo­
żności tej twórczości.

Czy zgadza się p. redaktor „Słowa" z żą­
daniem, postępowych stronnictw żydowskich?

I jak wogóle widzi on przyszłość (narazie 
tylko kulturalną) Żydów w Polsce?

III.
Nietyłko ałuzji co do odpowiedzi na ten pro­

blem podstawowy w słowach p. M. wyczuć nie 
można, łecz podkreślić należy, iż całe ustosun­
kowanie się p. M. do kwestji żydowskiej iest
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SPOSTRZEŻENIA Za KLADU M ETEO­

ROLOGICZNEGO W WILNIE
Z dnia 2 sierpnia 1932 r.

Ciśnienie średnie: 760.
‘‘Temperatura średnia: +24.

Temperatura najwyższa: +29.
Temperatura najniższa: +16.
Opad: 2 mm.
W iatr: południowy.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: wieczorem burza.

NABOŻEŃSTW A
— „Uroczystość sw. Dominika". W kościele 

podominikańskim św. Ducha pierwsze nieszpo­
ry we środę, 3-go sierpnia, o g. 4 pp. We 
czwartek 4 sierpnia, nabożeństwo odbędzie się 
w następującym porządku, prymarja o g. 7 r , 
druga św. o g. 8,4 *, snm nn (którą odpra­
wi ks. jubilat Dominik jarosz z okazji 50-lecia 
kapłaństwa) — o g. 11, nieszpory o g. 4 pp.

MIEJSKA
— Spis mieszkań i przedsiębiorstw przemy 

słowych i handlowych. Dnia 4 bm., tj. jutro, 
rozpoczyna się spis mieszkaniowy, przemysło­
wy i handlowy, przeprowadzony przez Cen­
tralne Biuro Statystyczne ni Wilna. W pierw­
szej kolejce zostanie spisana dzielnica Zwierzy­
niec. Komisarze spisowi, zaopatrzeni w odpo­
wiednie zaświadczenia, będą się zwracali do 
właścicieli domów, mieszkań i wszelkich war 
sztatów i przedsiębiorstw, zbierając dane w za­
kresie 3-ch kwestjonarjuszów: kwestjonarjusza 
nieruchomości, kwestjonarjusza lokalowego i 
kwestjonarjusza dla przedsiębiorstw i zajęć 
handlowych i przemysłowych.

Zebrane dane jak zwykle, podlegają tajem­
nicy statystycznej i nie mogą być przez komi­
sarzy ani przez Centralne Biuro Statystyczne 
m. Wilna wyjawione nikomu i dla żadnych in 
nych celów, niż cele statystyczne

—  Sprawa asfaltów. —  P rzybył do 
Wilna przedstaw iciel  szw ajcarskiej fir­
my asfaltowej, naw iązując  pertrak tacje  
w  sp raw ie  asfa ltow ania  ulic. M agistra t  
uw aża  jednak, że roboty  asfaltow e m u­
szą być p row adzone  z przetargu.

— Miejsna komisja redukcyjna. — Ak:ep 
tacja wniosków, przedłożonych przez poszcze­
gólne wydziały magistratu, jak dotychczas nie 
nastąpiła, Tłumaczyć to należy pracami innej 
komisji, powołanej do reorganizacji caiokształ 
ti gospodarki miejskiej i ogólnego zmniej- 
sztnia wydatków na administrację.

— Pomoc społeczna. — Opieka spoieczna 
magistratu z racji umniejszonych funduszów’5 
ograniczyła się bardzo w udzielaniu pomocy. 
Afimo to, do biura opieki zgłaszają się codzien 
nie setki potrzebujących, prosząc o pomoc pie 
niężną lub obiady. Prośby te tylko częściowo 
są uwzględniane.

N O W A  S T A C J A  B E N Z Y N O W A . W 
oliw iii obecnej -celem iwygody i sk u te cz n ie j­
szego o b s łu g iw a n ia  po trzeb  -ruchu sam o­
chodow ego w‘ W iln ie  m o n to w an ą  je s t1 no­
w a s ta c ja  ’1,enzymowa w  oko licach  H a l 
M iejsikich. iSta-cja t a  w znosi s ię  p o środku  
s z e ro k ie j wi tem  m ie jscu  u licy Z a w alnej. 
R e ze rw u a r ju ż  zos ta  ł --ustawiony ,ta’k że n a ­
tę ży  oczekiw ać u ru ch o m ien ia  je j  w n a j­
b liższym  -czasie, (e .)

U porządkowanie oo jektów  w o jsn'cru>gcn 
przy  Legjanow ej. O b jek ty  w ojskow e poło­
żone w o stro k ąo ie  u tw orzonym  przez zbieg 
u lic  L ug jonow ej i K o n arsk ieg o , z o s ta ły  ob ­
sa d zo n e  o s ta tn io  szp a le rem  -drzew, obecnie 
zaś o taczane  są  so lidnem  szczeluem  o g ro ­
dzeń ’em.

Lniowacje .te p rzy czy n iły  s ię  znaczn ie  
do  p o d n ie sien ia  k u ltu ra In e g o  w y g ląd u  te­
go  p u n k tu  m ia s ta , (c.)

—  R E JE S T R A C JA  ROCZ. 1913 Z dn. 
1 w rz e śn ia  m ie jsk i r e f e r a t  w o jsk o w y  o rzy  
s tę p u je  d-o r e je s tr a c j i  m ężczyzn, urodzo ■ 
nych w rok-u 1913.

—  CO B Ę D Z IE  Z E  S T A C JĄ  A U TO BU  - 
SOW Ą. P ro je k t  p rz e n ie s ien ia  s ta c j i  a u to ­
busów  za m ie jsk ic h  na- ul. Z a w a ln ą  n ie  zo­
s ta ł  jeszcze d e fin ity w n ie  za ła tw iony . W  
sp raw ie  te j w  sek-rji tech n iczn e j odbyto 
się k i lk a  nairad. lecz jiaik do tycnczas, n ic  
-nie zdecydow ano.

r o ż n e
Sprostow anie. W  izwiąafcu z pod .arą  

w czo ra j w  „Słów ie“ in fo rm a c ją  „L om bard , 
szkiełka, i K ędziorek" n in ie jsz em  n a  pod­
s taw ie  p o siad an y ch  przez n as  in fo rm ac ji 
p ro stu jem y , że n iem a ża.dnych po d e jrzeń  
co  do  m ożliw ości zem ran y  zas taw io n e j

meiaku do problemu życia państwowego (a 
przecież państwowość jesr ideologicznym punk­
tem wyjścia światopoglądu p. Mackiewicza) 
lecz jako do czegoś poza iem państwem (a au­
torem) stojącem, nie można, jako do problemu 
polityki zewnętrznej*.

Nie rozstrzygnąć kwestji z punktu widzenia 
wewnętrznych sił i potrzeb ludności żydowskiej 
(oczywiście, w  zgodzie z interesami całości), 
lecz ustosunkować się do aktu i taktycznie zna­
leźć Imję najmniej szkodliwą w stosunku do 
tego kompleksu zjawisk, które nosi miano Pań­
stwa Polskiego.

Pan M. uważa za potrzebne przypomnieć, 
iż jeszcze „w latach i 923 i 1924 wysuwał ja­
ko „swoją" koncepcję, że państwo polskie (ja­
kie to charakterystyczne!) powinno popierać 
ortodoksów", a „dziś to się mniej więcej rea­
lizuje".

Dodajmy, iż jest to uawdą, rząd obecny w 
polityce swojej „stawia" rzeczywiście na „A- 
gudę".

Ćzyzby dlatego, iż uważa się, iż ortodoksja 
żydowska iest najbardzie, poważną (co dn 
swoich wpływów i przyszłości), najbardziej na­
rodowo twórcza częścią narodu żydowskiego?

Przecież Droces sekularyzacji nie w wielu 
społeczeństwach rozwija się w takiem tempie, 
jak u Żydów, a rząd miał możność przekonać 
się, iż wpływy ortudoksji żydowskiej są naogól 
bardzo 1 teraz już ograniczone.

Czyliż spodziewają się taki kierunek nadać 
życiu żydowskiemu?

W polityce wewnętrznej, gdzie nie obowią­
zuje ustosunkowanie się wewnętrzne, kwestje 
te nie mają znaczenia. Zahacza się o wszystko, 
co w aanej chwili wydawać się może za po­
żyteczne.

I że jest to nie przesadą polemiczną, a o- 
kreśła objektywnie stosunek autora do kwestji

b ro szk i. Z ak ład  za s ta w n icz y  K .K  O nie 
daj*e pow odów  d o  p o w ątp iew an ia  ;w- jego 
uczciwość.

— Egzaminy na nauczycieli szkół średnich. 
Państwowa Komisja egzaminacyjna dia kan­
dydatów na nauczycieli szkół średnich w Wilnie 
ogłasza,', że egzaminy dla kandydatów na nau­
czycieli szkół średnich (naukowe, pedagogicz­
ne i uproszczone), w okresie jesiennym br. o d ­
bywać się będą od dnia 17 do 22 października 
1932 roku. Kandydaci, którzy pragną przystą­
pić do egzaminów w tym okresie, winni zgło­
sić się w tym celu pisemnie do komisji egzami 
nacyjnej, w terminie do 17 września, składając 
jednocześnie przepisaną opłatę, która wynosi 
za egzamin naukowy (klauzurowy i ustny) 84 
zł., za egzamin pedagogiczny 56 zł., za egza­
min uproszczony 50 zł. 40 gr. za egzamin a-u 
pełniaiący z przedmiotów polonistycznych pr/y  
egzminie uproszczonym 16 zł. 80 gr.

Rozkład i terminy egzaminów będą podane 
do wiadomości zainteresowanych drogą ogłoszę 
nia w lokalu Komisji egzaminacyjnej (Uniwer- 
syte, ul. Uniwersytecka 3, 11 p.)

U roczystość prom ocji 361 jyoaporuczni- 
ków  w Ostrouń M azow ieckiej. D n ia  7 s ie r ­
pnia. 1932 roku odbędzie s ię  szkole pod ­
cho rążych  p iecho ty  w O strow i M azow iec­
k ie j p rom ocje  podchorążych , -na k ro rą  to  
u ro czy sto ść  S zkoła z a p ra sz a  ro d zin y  pod- 
ch o rąży cn  i p rzy jac ió ł szkoły. U ro czy sto ść  
rozpoczn ie  się  ,o godz 9.30 m szą połow ą.

— Protesty wekslowe. — W' miesiącu ubieg 
łym zaobserwowano znaczną zniżkę protestów 
wekslowych co należy tłumaczyć niniejszeini 
obrotami i rezerwą banków przy zawieraniu 
tranzakcyj. Na terenie województwa zaprote­
stowano 10300 weksli na ogolną sumę 1800 
tys. zł. z czego na miasto przypada 7400 wek 
sli wartości 1300 tys. zł.

h a r c e r s k a

—  OD D RU ŻY NY  H A R u E K S K lE J  Z 
SZA M O T U Ł  o trzy m u jem y  l is t  w sp raw ie  
n o ta tk i  n asze j iw N r. 178 p,t: Co s ię  dzie­
je  w L aiidw arow ie".

W liśc ie  tym  m iędzy innem i h a rce rze  
poznańscy  p iszą:

K to ś  -kto n ie  byl \i L a n d wa.rowie, i n ie  
zna. s to su n k ó w  h a rc e rz y  do Żydów, pom y­
ś li, ze h a rc e rze  poznańscy  p rzy je ch a li n a  
kresy, p o d  hasłom  „bić Żydów ". S tw ierdza ­
m y , że -doiyciic/.as h a rc e rz e  nie w yw ołali 
żadnegu za targu  z m ie jscow ą ludnośc ią 
do-wiską, a  tembnrdizlej, n ie  może być mowy 
o ^ s ta łem  w y w o ły w an iu  a w a n tu r" .

H arce rz e  s ta r a ją  s ię  ty lk o  w m ia r (  
m ożności uniezaieżniić s ię  od kupców  Ży­
dów i p o trze h n e  p ro d u k ty  kupow ać p ra ­
w ie w yłączn ie  u P o lak ó w  — -chrześcijan. 
Z d a je  się, ze to  n am  w olno i ^y d z i n ie  m» 
g ą  te g o  n azw ać „ a w a n tu ra m i" .

t e a t r  i m u z y k a
— „Azef“ w Teatrze Lutnia. Dziś, w środę 

3 sierpnia o godz. 8,15 — ukaże się głośna 
sztuka A. Tołstoja i P. Szczegolewa „Azef*.— 
Fascynująca treść sztuki skupiająca się kolo po 
staci Azefa, ukazuje pole jego działalność5 nrc- 
wokatorskiej na terenie Rosji, która przyczyniła 
się w pewnej mierze do wielkiej rewolucji. — 
Świetna kreacja Józefa Winawera daje dosko­
nały obraz duszy Azefa, który w swojej dwo­
istości jest główną osobą zainteresowania. O- 
bok odtwórcy Azefa, na uwagę zasługuje świe­
tny artysta Teatrów Warszawskich p. Jan Bo- 
necki w roli Burcewa.

Jutro, we wczwanek 4 bm. o godz. 8,15 
„Azef",

— „Pud zarządem przymusowym" w Te­
atrze Letnim. Dziś, w środę 3 sierpnia o godz 
8,15 dana będzie doskonała farsa Arnolda i Ba­
cha ,Pod zarządem przymusowym *. Farsa ta 
obfituje w szereg przezabawnych sytuacyj, któ­
re skupiają się koło osoby pewnego buchaltera 
.łase".ima, obejmującego nadzór nad bankrutu­
jącą firmą Schilłing Prawdziwą atrakcią tej 
sztuki jest udział gościnny b. djTektora Tea­
trów  lwowskich p. Ludwika Czarnowskiego -  
który z roli Haselhuna tworzy świetną i nieza­
pomnianą kreację. Doskonała gra aktorów, no­
we, pomysłowe dekuracje projektu W. Makoj- 
nika, oraz przezahawna i zarazem interesująca 
treść sztuki — skiadają się na całość arcycie- 
kawą i zasługującą na ujrzenie jej.

Jutro, w czartek 4 bm. o godz. 8,i5 „Pod 
zarządem przymusowym- .

CO uRAJA w  KINACH?
PAN — Panna wdówka
CASINO — Karjera Doiły
HOLLYWOOD — Dama katneljowa.
HELIOS — W tajdze Sybiru (Kajdany)

WYPADKI I KRADZIEŻE
— ZAJŚCIE NA DRODZE. Antoni Bor­

kowski w towarzystwie Stanisława Rynkiewi- 
cza powracając furmanką ze wsi Leszczynikili 
?m. rzeszańsftiej do Wilna spotkali na croJze 
trzech osobnikow, którzy nie chcieli zej*ść z 
drogi. Kiedy furmanna zrównała się z idącymi 
Borkowski! zwymyślał ich. Wywiązała się Doj 
ka, w czasie której trzej* nieznajomi, jak sie 
później okazało, bracia: Jan, Józef i Wiktor 
Jaśkiewiczowie pobili Borkowskiego kijami u- 
zadając mu ciężkie uszkodzenia ciała, Borkow 
skiego w stanie ciężkim pogotowie odwiozło do 
szpitala żydowskiego.

—  Z A G IN IĘ C IE  UM YSŁOW O -  CH O ­
R E J. J u s ty n  O rłow ski, zam ieszka ły  p rz y

żydowskich, wynika z tego nowego, co w isto­
cie swojej (reszta jest tylko materjałem i ai- 
gunientacją), chciał w swoim artykule powie­
dzieć p. Mackiewicz.

Jeżeli w latach 19?3-24 w kwestji żydow­
skiej nawoływał do oparcia polityki „państwa 
polskiego" w kwestji żydowskiej o śgudę, to 
w r. 1932 wskazuje nowe posunięcie (dokonane 
już w pewnym stopniu i bez jego nawoływa­
nia) w kwestji żydowskiej.

P. Mackiewicz uważa obecnie „pozyskanie 
żvczliwe; mentalności (jaki dyplomatyczny ję- 

k 1) wśród solidniejszych i poważniejszych 
kół żydowskiej burżuazji za rzecz niewątpliwie 
ważna, której lekceważyć sobie nie należy *.

Nietrudno (tembardziej, że jest to znane), 
odcyfrować intencyj p. Mackiewicza.

Prucz „Agudy" (ortodoksów) chce pozy­
skać dla „państwa polskiego" i burżuazję sjo- 
nistyczną nie tyle być może dla celów wew­
nętrznych, ile dla rzeczywistej polityki zew'- 
nętrztej, na forum szerszem i z innego punktu 
widzenia.

Tego problemu poruszyć en nie zamierzam.
Czy nie uważa iednak p. Redaktor, iż jest 

irnctim między tą jego chęcią „pozyskania ży­
czliwej mertalności wśród solidniejszych i po­
ważniejszych kół żydowskiej burżuazji" a jego 
(może sam to przyzna), nie bardzo uzasaanw- 
nemi „ostatecznemi" dowodami przeciwko „i- 
diszizmowi" i na korzyść hebraizmu?

Można tylko wątpić, czy z tego punktu wi­
dzenia, z którego życie żydowskie ujmuje d, 
Mackiewicz, można wogóle coś dobrze widzieć 
i choć w małym stopniu przyczynić się (jeżeli 
nie do rozstrzygnięcia), to przynajmniej do Do­
stawienia kwestji żydowskiej w  Polsce 

Skorzystajmy z tej okoliczności i spróbujmy 
(ohoc,aż krótko), to uczynić.

Józef Czernichów.

Święto 1 p. p. Leg.
W IL N O  —  W  dn iu  6 s ie rp n ia  ja k o  

w  1 8 -tą  ro cz n icę  w y m a rsz u  1 -sze j K ad ro  
w ej n a  bój o w o ln o ść  n a ro d u , św ięc ić  bę 
dzie  u ro cz y śc ie  d z ień  sw e g o  p o w s ta n ia  
p ie rw sz y  z p ie rw sz y c h , z I B ry g a d y  Le- 
g jo n ó w — K o m e n d a n ta  Jó z e .a  P iłsu d sk ie ­
g o  pu łk  p ie c h o ty  L eg jo n ó w , k tó ry  d zie je  
sw 'oje w  zło te j k sięd ze  n a ro d u  z a p isa ł 
b o g a to  kęw aw em i zg ło sk am i w ie ik icn  
cz y n ó w  sw e g o  żo łn ie rza . Pułk, który w  
roku 1914 na wielką rozgrywkę d ziejo ­
w ą prowadził osob iście W ódz Narodu 
Józef Piłsudski. P u łk , o k tó re g o  czy n ac h  
św ia d c z y  n a jw y m o w n ie j u B o g a  i ludzi 
ty s ią c  m og ił żo łn ie rsk ic h , ro z s ia n y c h  ja k  
P o lsk a  d łu g a  i s z e ro k a  po  w sz y s tk ic h  
je j sz ia k a c h  i b e z d ro ż n y c h  o s tę p a c h .- -  
P u łk , k tó reg o i z ło ta  k s ię g a  roi s ię  od 
n a z w isk  i cz y n ó w  żo łn ie rsk ic h  se te k  Ąy 
ją c y c h  żo łn ie rzy  —  b o h a te ró w , k tó ry m  
los sz cz ęś liw ie  d o zw o lił o g lą d a ć  z t r u ­
du  ich i zno ju  „ I  o w s ia łą " ,  b y  żyć.

Pułk,^ który jeden z pierwszych z 
woli W odza  N arodu  na ostrzach sw ych 
okrw aw ionych bagnetów' na szlaku Curo 
fcirowypi i B atorow ym , niósł na nowo 
w skrzeszone hasło: „ 7 a naszą  i wmszą 
w olność* ', 'zdobyw ając najw yższe od swe 
go W o d za  u z n a n n  i w stęgę  „Virfoti 
Militari" na chorąg iew  pułkową,

P u łk  w re szc ie  d la  n a s  -D iniat d ro g i, 
g d y ż  w ielu  je g o  żo łn ie rzy  .ta  n aszy c h  
cm e n ta rz y sk a c h  śp i snem  w iern ie  z a s łu ­
żo n y ch , a k tó rzy  bez  w m hania ceną  
w ła s n e g o  ży c ia  z a j ła c i l i  za  u p ra g n io n ą  
w o ln o ść  sy n ó w  u k v .ia r .e j  p rze z  „ D z ia d ­
k a "  Z iem i WileńsK*. ;i i W iln a .

P u łk  te in  d la  n as  d ro z sz y , że o d  sz e ­
reg u  la t z W iln em  z e s p o h r iy

T o  też  żyw ie j i ra d o śn ie j w  dniu  
ich św ię ta  z a b iją  s e rc a  w iln ia n  n a  w id o k  
sp rę ż y śc ie  m a sz e ru ją c y c h  sz a ry c h  s z e re ­
g ó w  „ P ie rw s z a k ó w "  p rz e z  ulice m ia s ta , 
k tó rzy  w zo rem  w .e lk ich  sw+>ich p o p rz e d ­
n ik ó w  z la t 1914 do  1919 , p o k o c h a li to  
d ro g ie  „K o m en d  m to w e t s ta re  p o isk ie  
W ilno , "u k tó re g o  b ram  g o d n ie  w ie rn ą  
p e łn ią  s tra ż , wdaż tc  ze so b ą  g o rą c ą  m i­
ło śc ią  s e rc a  n asze .

PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA PUŁKOWE 
GO 1 P. P. LEG. W DNIACH 5 1 6 SIERPNIA 

i 1932 ROKU
Dnia 5 sierpnia, godz. 17,30 — Uroczysta 

akademja w ośmnastą rocznicę wymarszu Ka­
drowej w sali kina Miejskiego przy ul. Ostro­
bramskiej, organizowana przez Związek Legjo 
nistow; godz. 20,00 — Uroczysty apel poleg­
łych na placu sportowym pułku w koszarach I 
Brygady Legjonów.

Dnia 6 sierpnia godz. S,30: — Msza święta 
w kościele garnizonowymT.godz. 9,30 — Zło­
żenie nodlu przez pułk św, p. ks. Diskupowi dr. 
Bandurskiemu Władysławowi w Bazylice, godz
10.00 — Defilada pułku na ul. Mickiewicza ko 
ło gmachu Sadu Okręgowego; godz. 11,30 — 
Wręczenie odznak pułkowych, nagród sporto­
wych i strzeleckich na placu sportowym puł­
ku ; godz. 14,00 — Gry, zabawy i rozrywki 
żołnierskie na placu sportowym pułku; godz. 
16,30 — Obiad i rewja żołnierska.; — godz.
2 1.00 — Zabawy taneczne w Kasynie ofiesr- 
skieni l-szej Brygady i Ognisku podoficer- 
skiem 1 p. p. Leg.

iżlicy K alw airy jśk ie j mr. 58, pow iadom ił po 
lic ję  o ziaigaakowem zag in ięc iu  je g o  um y­
słow o c h o re j có rk i S tan is ław y , k tó r a  
przed  k ilk u  d n ia m i w yszła  z dom u i do­
ty c h c z a s  n ie  pow róciła .

Z a  za g in io n ą  w szczęto  poszukiw ania .
- -  N IESZC ZĘŚLIW Y  W Y PA D EK . W  

p ia co w n i s to la rsk ie j p rz y  ul. N ow ogródz­
k ie j n r .  15 podczas p ra c y  n ie ja k i J a n  K ra ­
sow ska 'w sku tek  w ła sn e j r  ieuw agi tra f i ł  
r ę k ą  w  h eb la rk ę , kalecząc s ię  pow ażnie.

P ie rw sz e j oom ocy udzielono  m u w a m - 
b u ia to r jn m  pogo tow ia ra tunkow ego .

—  U W A G A  N A  OKNA. N iez n an i 
sp ra w c y  d o s ta li  s ię  przez o tw a rte  okno  do 
m ie sz k an ia  P ie tr z a k a  T adeusza (L ite w sk a  
25), sk ąd  s k ra d li  g a rd e ro b ę  m ęską, b .żu- 
te r ję  o  r a z  inne  drobne rzeczy, łącznej w ar 
"ości 600 zł.

—  M agun  D om in ik , bez sta łego  m ie j­
sca  zam ieszk an ia , d o s ta ł s ię  przez o tw ar­
te  okno d o  m ie sz k an ia  K ondra tow icza  Fi-. 
(W iłk o m ie rsk a  123), sk ą d  sk ra d ł pa te fo n  
w a r to śc i 100 zł. Z ło d z ie ja  ze tstoradziunym 
paitefonem  za trzym ano .

—  S A M I WTNNT. Z n ie z a m s n ię te g -» 
m ie sz k a n ia  dom u N r. 20 p rzy  u l. W ierzbo ­
w ej, n a  szkodę M arkow Sk ego  W incen tego  
doko n an o  k rad z ież y  g a rd e ro b y  d am sk ie j o 
ra z  b iż u te rji, łą czn e j W ar*ości 91 zł. K ra ­
dz ieży  óokomał K az im ierz  Zdanowiicz (u l. 
Zielona. 19 ), k tó re g o  ze sk rad z io n ą  g a rd e ­
ro b ą  i 'b iżu te rją  za trzy m an o

—  R ów nież z n + za m k n ię teg o  m ieszk a­
n ia  dom u n r .  152 p rz y  ul. L eg jo n o w e j n a  
szkodę A n tonow icza  B ro n is ła w a  zo s ta ła  
d o konana  k rad z ież  re w o lw e ru  o ra z  gotów ­
ki, łącznej w a - to śc i 140 zt S p ra w c ą  k r a ­
dzieży o k a z a ł s ię  zaw odow y złodzie j S ta n -  
,kuć S t; ni s ła w  (N ow o P o p ław sk a  36). —  
.Słanfcucia n araz ić  n ie  z a trzy m a n o  o raz  
sk rad z io n y ch  rzeczy  n ie  odnaleziono.
'  — OKP.ADZIOiNY N A D  W IL J  \ .  W dn.

1 bm. sk rad z io n o  H urynow dczow i Jó zefo ­
wi z n a d  brzegu  rz e k i W ilji u b ran ie .

Z Ł O D Z IE J NA D W O RC U  L is ie ck i 
W ład y sław  (Połocka 4) sk rad ł z kieszeni 
m a ry n a rk i B urockiem u A k k sa n d ro w i, z a ­
m ieszk ałem u  w N o w c-W ó e jce , w  czasie  
pobytu  Suiruckiego na dw orcu n so b o w jm  
w  W iln ie , zegarek  o raz  go*ówkę, łącznej 
w iprtcści 29 zł. Z łodz ie ja  za trzy m an o  S k ra  
dzionych rzeczy  nie odnaleziono.

 » '  Z POGRANICZA
— NIEZNANY SAMOBÓJCA. — Koło 

BuJsiav \p usiłował uciec do Bolszewji jakiś o- 
sotmik. Widząc, żc - nie ujdzie pościgu, zbieg 
celnym strzaiem pozbawił się życia..

— f MISAPJUSZE KOMUNISTYCZNI. — 
Pod W. Hutorami ujęto dwóch einfsarj uszów 
z za kordonu, którzy ńiieli wszyte w ubraniach 
różne notatki dotyczące akcji wywrotowej* na 
pograniczu.

S H K f T I I S O f &  
________

z s m u l r ę
C tc n D w a n /2  < / / i r  (u a  

C j s  o n c h /b u u a  d a m o u k ę ®

P R A K T Y C Z N A
BEZPIECZNA

O S Z C Z Ę D N A
P ciL* s ię  n ie . u tya h 2 c/d L
S U J id jil /U A  fó jjc C i,

F r z e d s i i w i c e l s t w c  n* wi j. Pćłn.-Wsch.
K. BRUK i SYK S. A.

w Warszawie.
przrdai d z*’ t r a  w W Jn ic: N. H r ip r r c - t i .  Nnmiecii* 18, S .H . Kn- 

le S7i— Zitniowi 3. F. Kućrewicz i S-L»— Micki* wicza 16, J. P*uz»n— 
Mickiewicza 5, J E. S tncew jfd—Reńska 14, M. Zalb—M ickiewicz/42.

Zuchwałe najście- na mieszkanie
WILNO. —  W czoraj w azień około  

godziny pierwszej dc mieszkania w łasci 
ctela w ytworni wód gazow ych przy uli­
cy Zawalnej 50 K osew a w targnęło 2-ch  
opryszków , usiłując w ynieść co cenniej­
szą garderobę.

W  czasie pakowania rzeczy, złodzie­
jów  zauw ażył K osew , który w  tym cza­
sie w szedł uo m ieszkania. Złoczyńcy, wi

dząc, że m ogą być ujęci, usiłowali zbiec, 
lecz w  chw ili gdy  K osew zastąpił im  
drogę, rzucili się na niego, zadając kilka 
uderzeń w  g łow ę, i twarz, operując 
nrzyiem  czemś podobnem  do noża. W  
czasie szam otania się  do mieszkania w e  
szło  kilku sąsiadów , którzy rabusiów o- 
bezwoadnili P oszkodow anego Kosew e 
opatrzyło pogotow ie lekarskie.

Wypadek mrtoćykfowy pod Rukojniami
WILNO, — Na trakcie oszmianskun pod wrócił się i dr. Krauze uległ ciężkiemu po- 

kukojniami mial miejsce wypadek * motocyk- szwankowaniu.
Iem, którym jechał dr. Krauze z łVilajki. Rannego przywieziono do Wilna * uioko-

Z nieznanych bliżej przyczyn motocykl wy wano w szpitale żydowskim

W  hiteM. Mi.
J k  K. Dąbrowską

(F-m* istnieje od r, 1874)

Wilno, Niemiecka s, m. 11

CHODZĘ PO MIEŚCIE,..
1. O C H O D N IK  N A  Z A W A L N E J.
W  c ią g u  o s ta tn ic h  p a ru  la t  'k w estja  u -  

oorządiKOwania chotdniików, n iw elac ji u lic  
i ozdób ien ia  ich traiwnr kam i, posunęła się  
o ty le  n ap rz ó d  że n a  te re n ie  śródm ieścia , 
o ile n ie  JE zyć k ilk u  óocznych  u liczek  m,r- 
żni ją  u w aż ać  za  ukończoną. J e s t  je d n ak  
w  te ; ca ło śc i zeu ropeizow anych  chodników  
poważna luika. O ro n a  ul. Z a w a ln e j m im o  
że jeat to  jedna  z g łów nych  a r te r y j  łą ­
czących  óiworzer k o le jo w y  .ze śródm ieś­
ciem, n i odcinku  je j iod J a g ie llo ń sk ie j do 
W ie lk ie j P o h u lan k i w z o s ta ły  do ty ch czas 
jeszcze s ta re  ch o d n ik i i— co  za tem  idzie- 
n ieu re igu taw ana szerokość jezdna.

C hociaż  początkow o, ize w zg lędu  na 
k ry ty c z n y  s ta n  finansów  m ie jsk ich , wszeS- 
kie ro b o ty  chodn ikow e m ia ły  by ć  w  ro k u  
b ieżącym  w strzy m an e , je d n ak  św ieżo  do ­
k o n an e  u łożen ie  now ych  chodn ,kó\\ n a  o 1- 
cm k u  ul- W ileń sk ie j od M ickiew iczow skiej 
d o  C ichej, poziwala m ieć  n ad z ie ję  że p rzy  
d obrych  ch ęc iach  o raz  pew nym  w ysiłku  
naszego  M a g is tra tu  i w sp o m n ian y  wyżej 
odcinek  ul. Z a w a łh e i d a  s ię  ró w n ież  u p o ­
rządkow ać. J e s t to  w  t e j  dz iedz in ie  n a j ­
p iln ie jsza  obecnie s p ra w a !

2. U SZ K O D Z O N E  S K A R P Y .
U lew ne d eszcz., k tó re  pad 'T y  o - ia m io  

w  W ilnie, spow odow ały  pow ażne u szkodze­
n ia  w  dok o n y w an y ch  obecnie p ra c a c h  n a d  
u reg u lo w an iem  zbocz g ó ry  B oufałow ej.

W  sk a rp a c h  k tó re  n ie  zdązono jesacze 
obłożyć darnią,, w oda deszczow a w y p łu k a ­
ła  szereg  głębokich  w y rw 1 p rzez  c a łą  ich  
Iługość  poza te m  w  b iegnących  pc ubo­
czu g ó ry  buiiw laradh-prom enadach w oda 
ro /m y ła  ze jśc ie  ze szczy tu  g ó ry  w iodące w 
k ie ru n k u  ui. O f ia r n e j ; d ru g ie  ta k ie  ze jśc ie  
w  k ie ru n k u  u l. P iek ie łk o  w yszło  a ty c h  pt— 
r y p e ty j  ob ronną rę k ą  d z ięk i rem u uyłko że 
zo s ta ło  przezornie w ybrukow ane*

T a k  sa m o  u ja w n iła  s ię  w p e łn e j m ie­
rz e  ceiow o ść  rjm sz  toków  w y b ru k o w a n y ch  
wizdłuż oodmóży poszczególnych  sk a rp , g d y ­
b y  n ie  ow e uszkodzeń a  „pow odow ane d e  
s ic z a m i b y ły b y  o  w iele  znaczniejsze .

Co do z e jśc ia  w  k ie ru n k u  u l. O fia rn e j 
uo o ile n ie  m a  ono  i zasadzone  wzdłiuż 
n iego k rzew y  ow ocow e uledz dalszem u zn i­
sz cz en iu  n a leży  je  n iezw łocznie w y b ru k o ­
w ać a  ju ż  co n s jm n ie j zao p atrzy ć  iw b r a ­
k o w an e  ry n sw  ok i po obu  s tro n ac h .

3 P R Z Y K R E  UOZIOSTALOSCI.
F jd c z a s  zn an y ch  za jść  is topadow ych  w 

ro k u  ub ieg łym , zakończonych  tłuczen iem  
szyb w  żyduWsJrich sk leoach , z o s ta ły  'uii- 
.szczonc w -wielu m ie jsc ac h  ta k że  ii oszklo­
n e  t r a n s p  ire n ty  rek lam ow e, o św ie tlan e  od 
w ew n ątrz  e lek try cz n o ść  i ą  i um ocow ane n a  
d rą ż k a c h  że laznych  p o n ad  chodn ikam i. 
Część ty ch  tra n s p a re n tó w  zosta  a n ie b a ­
w em  o d rem o n to w a n a , sp o ro  je d n ak  ca łe -  
m i m iesiącam  oozośfeiwaio w s ia n ie  kom­
p le tn eg o  .zniszczenia, ,a n a w e t dziś leszcze, 
rc im o  ze od w spom nianych  w ypadków  ju ż  
u p łynę ło  oół ro k u  z ok ładem  m ożem y o- 
g lą d a ć  o g rom ny  tran sp a ren t, z wy- tuczone ■ 
m i do  połow y szybam i p rzy  jednym  ze 
sklepów  g a la n te ry jn y c h  nti u lic y  T roc­
k ie j !..

R ozum iem y, że wohei szale jącego  obec­
n ie  k ry zy su , n ie k tó rzy  z ikupców m ogli nie 
m ieć n a ra z ie  g o tó w k i p o trzeb n e j n a  o- 
szk len ie  r ’-ansparenyów  i z a o p a trz en ie  icfc 
w  now e ża ró w k i; rozum iem y  ta k ż e  że u-

Tor Kolarski na ukończeniu
Tor kolarski na Pioromoncie, o którym ma­

rzą jddaw na kolarze wileńscy i który jesi nie­
zbędnym „rekwizyrem - dla prowadzenia popu­
laryzacji kolarstwa, odJany będzie do użytku 
sportowców.

Brak funduszów*" przeszkadza kp t. Ostrow­
skiemu, komendantowi Ośrodka WF. w pra­
cach. jednak iuż najdalej za 2 tygodnie bę­
dziemy mieli poświęcenie toru i uie^wsze wyści­
gi. Będzit to prowizoryczny tor ziemny, ale bę­
dzie. Zaczniemy od maleńkiego i kto wie, mo­
że* powodzenie (kasowe) imprez kolarskich po­
zwoli na ulepszenie toru.

W ówczas będziemy mieli wielkie zawody, 
jak na Dynasach lub w Helenowie.

Obecnie należy się cieszyć, że jest na czem 
zaczynac. L

UCZMY SIĘ Pł YWAC,
U palne lato , c iep ła  woda- w y ją tk o w o  u- 

s p a s a b ia ją  szerszy ogóf do  k ąp ie li w  r z e  
kach . jez io rach  i innych  zb io rn ik ach  wo­
d y , n ie  mówriąc ju ż  c  morzu,, gdzie  xtąpiet 
d a je  p ri w dziw ą rozkosz b u ja n ia  na fa rac h  
: ba łw anacn .

Z te m  je d n a k  łączy się  p ra w ie  zaw sze 
m n ie jsze  lulb w iększe ,n ’ abezpieczeń.-two 
k tó re g o  w iększość , je s i odw ro tn ie  p ro p o r­
c jo n a ln a  do u m ie ję tn o ść  i  pływ aka- i w a­
r n ik ó w  w odnych

I  częi to  do drobne, n ic  zasad n .czo  n ie  
znaczące d la du.irego D hw a ka n ebezpie- 
czeństwo-, s ta je  s ię  'kresem  ży c ia  dla .ek- 
kom vślnych  pływ aków  n ied o cen ia jący ch  
p o w ag i żyw iołu.

A żeby dobrze s ię  czuć w w odzie i  u -  
m.ieć w odpow iedn iej ch w ili zdecydow ać 
się n a  k ro k  stanow czy  trzeba p rz e jść  od­
pow iedni t a s s  p ływ ack i, n a  k tó ry m  w  f o i -  
n r e  ła tw e j i  p rz y s tę p n e j m  jż n a  zgłębić 
a r k a n a  d ob rego  riływan: a i poznać  d o b rze  
w łasn o śc i w ody.

W łaśn ie  obecnie n a d a rz a  się  w n m  
k ie ru n k u  o d p o w ied n ia  okaz ja . K u ra n o riu m  
szkolne o rg a n iz u je  n a  te ren ie  p ły w a ln i 
Szkoły  T echn icznej b ez p ła tn ą  n a u k ę  p ły­
w a n ia  d la  uczniów ' i  uczenie w sz y s tk ic h  
szkół w ileńsk ich .

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  p. R  G r;ig ie ł 
codziennie n'a n rzy sltm i Szkoły  T ech r icz- 
n e j ÓAntokolski B rz e g ) . D ziew częta m a ją  
z a ję c ia  p rz e ć  p-ołudm em  i od godz. 11 te j) ,  
ch łopcy  zaś  po p o łu d n iu  (o d  godz. 16-roj '

Zarów no w ięc ro d zice  ja k  i  s ta r s z a  
m łodzież sakół pow szechnych i ś r  M nich 
we wiłasnyun In te res ie  w in n a  s ię  zg łaszać 
g reir-jaln ie  no oasen  i sk o rzy stać  z o ta z j  , 
k tó ra  w  W a rsz a w ie  i  innych  m ia s ta c h  
P o lsk i k o sz tu je  k ilk a d z ie s ią t z ło tych  t.

su n ię c ie  że laznego  szk ie le tu  ta k ie g o  'tra n s­
p a re n tu  a o  czasu  re p a ra c ji  b y łoby  m oże 
z a  k o sz to w n e  d la w ła ś i-u ie la  i z  ty c h  
Względów w y p ad a ło  tO ierow ać daisze  icr 
p o z o s taw a n ie  n a  ulicach m ’as*a w s ta n ie  
u szkodzonym ; n ie  ro e u m ie m y  jed n ak , jak 
m o ż n a  było  to le row ać chociażTny ty lk o  w 
p rze c ią g u  ty g ó d m a  ta k ie  n ie ch lu js tw u  
ja k  pozasi a wiernie re sz te k  po tłuczonych  
sżkueł i ża rów ek  w, olbramiowaiLuii me*a- 
lowren? tra n sp a re n tó w ? !  N atychm iastow a 
usuniecie ty c h  re s z te k  ja k o  czynność n ie  
p o c iąg a jąc a  z a  so b ą  ża d n y ch  k o s  z ł ó w  , s t a ­
now iło  t .  zw,. m in im u m  p rzy zw o ito śc i w 
te j  sp raw ie ,- to  leż  zlekcew ażenie n ie  d a  
•się n icze  u so raw ied law ić ! M ie jm y  n ad z ie ­
ję , że z tra n s p a re n te m  n a  ui T ro c k ieJ z ro ­
b i s ię  ja k iś  p o rząd ek !..

„Pr zechodzierN
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^ r n d i p i / k a
Zawody o mistrzostwo

W zawodach pływackich o  m istrzo­
stw o m. Grodna, k tóre się od b yły  w ub. 
niedzielę na pływ alni Ośr. W ych. Fiz., 
w spaniały sukces odnieśli p ływ acy Cre- 
sov  i, zw ycięź łią c  n.cm al we w szystkich  
konkurencjach zaw odników  nnych klu-

— O iK h ćd  K ad ó w * ' .  W zw ląiku  
z uroczystym  ob:nodem  18 rocznicy  
wymarszu Kadrówki pr-zydjum  Fed<*- bów  grodzieńskich, 
racji w yznaczyło  w n iedzielę dnia 7 W yniki techniczne: 
sierpnia na godz. 9 rano zbiórkę człon- tras* 50 m. st. dow .

— Wiec protestacyjny. Z inicjatywy Fede­
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
na powiat stonimski, odbyt się dnia 24 lipca bi. 

. . wiec protestacyjny przeciwko zakusom nierriec
ieg junjOfÓW kim na catość granic państwa.

Na wiec przybyło okoio 1000 osób, a w

Dźwiękowe kino

„ P A K "
ków w szystkich orgam zacyj byłych  w oj- 1) M us^ałow —  czas 44,2 s 2)  szczególności: Związek Podoficerów Rezeiwy
skow ych w lokal przy ul. Jag-elloń- K rassowski Kasjan —  47 s. i 3) Sieje- z Prez^ .n  W u ttk iem , Z w .ą/.ek  R ezerw istó w  z 
S k ie i  N r 12 , J J J prezesem  M ajew sk im , Z w iązek  o sad n ik ó w  w o j

'viCZ Jł.n. skowych prezesem -ŚPiikim, Związek inwaii-
Zarząd p o w a l wy Związku R izer- Rieg panów , I mtr. St. d ow ol. 1) dów Wojennych z prezesem Grzymało i Legjon

w istów  a żywa t ą  drogą w szystkich Siniewrcz B olesław  (C resovia) czas 1 m . Miouych z prezesem Michałkowiezem.
sw oich czIdhków o  ait najliczniejsze 19,5, 2) Rogaliński Edw (C ies.) 1 m. . zagaił prezes FeŁ racji PZOO. na io-
s i a j / i e r i e  3 5 ' .  i c ,  iC .e s . ,

W dniu 1 sierpnia r. b. i'eg^2JU m. st. klaisyeżay:^l) R oga - prezydjum zostali powołani pp: poseł Czapski,
starosta Koślacz, Wartkie i Giębski, sekreta­
rzował p. Januszewski. Obszerny re*erat o u- 
stosunkowaniu się Niemców do traidaiu wersa'- 
skiego, granic Polski i stanowiska hitlerowskie­
go Gdańska, wygiosil ujęte w znakomitej tor- 
mie członek Związku Oficerów Rezerwy p. jó- 
zef Godlewski, poczem przewodniczący udzie- 
lił giosu p. Ch. Rabinowiczowi, który w imieniu 
przybyłych żydów na wiec, przemówi! częścio­
wo po życfowsku, a częściowo po polsku.

Przewodniczący poset Czapski odczytał na­
stępnie rezolucję następującej treści: „Zeoramw 
dniu 24 iipca 1932 r, w sali „Domu Ludowego" 
v. Slonimie mieszkańcy powiatu i miasta Sto- 
nirrm protestują przeciwko coraz częstszym za­
kusom niemieckim, dążącym do oderwania przv 
wróconych Polsce, dzięki sprawiedliwości dzie­
jowej, rdzennie polskich ziem zachodnich i slu- 
Dują, że w razie potrzeby na każdy zew Rze­
czypospolitej staną jak jeden mąż w obronie 
całości Ojczyzny. Każdą rękę, która wyciągnie 
się po choćby najmniejszą cząstkę świętej zie­
mi Polskiej — złamiemy". -— Rezolucję tę o- 
becni postanowili przesłać na ręce Prezesa Ra­
dy Ministrów. Marszałka Piłsudskiego, oraz ge­
nerała Góreckiego. Po odśpiewaniu Flymnu Na­
rodowego, zebrani opuścili salę.

L z i ś !  Humor. Sentyment. Uczucie. Wystawa!
i f i ^ h h o r n  mistrz subtelnego erotyzmu stworzył perlą do- 

S a J L I lO a  J f  wcipu i temperamentu w rozkosznej cpesfice
śpiewno-ianecznej

„ P a n n s  W d d w u a
W roi. gł. żywiołowa "UurJBl A rg a iu s , bchiterka filmu .Postrach Sdoców* i S  'fi* 
G era rd . S 'a i Uńca. Żywiołowa tempo Nad program dodatki dźwiękowe miedzy ta- 

nyrni światowej sławy c h ó r ,Ztelcr*y R » |“
Po. ąiek o godzinie 4, w dnie świąt, o godz. 2 ej. Ceny c d  3SS g ł.

DZWIĘKOWE KINO

CS/IN
Wielka 47. le i .  15-41.

Dziś! Dowcip! Fiumor z- •»- Sta s i n  i i  n i i  w roli tytułowej aew i
1 błyskawiczne tempo Hm M3, W r 1 1 "  r t  .C. l l f l l n  1  ■ gwiazda pierwszej wiel-

w filmie p. t. 4 J f c > f V i r i  ■ kości, czarować •ędzłe
niewysłowionym nrokiem, dsiewczęcią świe- l i c a  U " ? * * '  N,cl program: Doskonałe dodatki

żością i porywającym temperamentem M C i f l i i t  dźwiękowe.
Ceny od  25 g r. Początek o godz 4, 6, 8, 10.15, w dnie świąt, o godz. 2 ej.

— Urlo?. ,. .
p. o. inspektora szkolnego na powiat Roman (Cres.) 3 m. 30 s., 2)
groaziińk i p. Lucian Krajewski w yje- Gryniuk Jerzy (W. K. W.) 3 m. 54,4,
chał na urloo w ypocz^nnow y. 3) Kuncew ’.z °iotr (Cres,)

Zastępować g o  będzie Jo dnia 28 . B i;?  100 mtn na wznak: . )  S inie-
sterpnia r. b. p Zygm unt W ycke, in- wjC2 B (C res) 1 m. 34,9 s„ 2) Roga- 
spekter szkolny w o o k ć łce , który przyj- liński Roman. (C rts.) 1 m. 54 s. i 3)
m ować będzie in teresan tów  w Grodn>e A ntonow icz Mikołaj >W.  Ą, W.)
w poniedziałki i czwattki od god z. 13 B W 0 mtr. st. dow ol. )) R oga- 
do 15-oj w biurze inspektoratu. liński Euw, (C res.) m. 14,4 s.. 2) Kuti-

" ' ' g m- 54 )i s

(n iestow .) 8 m.

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza

Cen/ miejsc na wszystkie seanse: Balkon30gr. Parter fit gir.
Najnowsza w .rsja dźwiękowa! Wsiach- Sn ’ 1 (W, C  I  w roi. gł. sł»«-tia gwiazda ekran*
światowe] sławy arcydzieło A. Dum. s. u U w P I M  ffw.H NORMA TALm ADGE i Gilbert

Roland. Potężny flhn z źyci* wielskiej kurtyzany. Olśaiewająca wystawa! Porywająca treść!
Nad program Dodatki dźwiękowe.

— Pobicie rekordu w biegu 
S Z t a t e t .  Na ostatnich zawodach p ły -  
wack ch, pływ acy G. K. S. „C resovii“ 
pobili ustanow iony w  W ilnie rekord 
pływacki w b''egu sztafet na 150 mtr. 
zdobyw ając czas o kilica sekund lep szy  
od w ileńskiego.

cewicz Piotr (Cres.) 
i 3) G lebow icz Kaz.
54,2 s.

Sztafeta 3x100 st. zm iennym , zesp ó ł 
C resovii w składz:e Siniew icz, R oga­
liński R. i Rhgabński Edw. w' prób,e 
pobicia rekordu Wil. Okr. uzyskał d o ­
bry czas 4 m. 34,8 s. lep szy  od do-

- P o w r o ty  z u r lo p ó w . W icepre- t /ch cza so w eg o  o 23 s.
zes  Sądu o k ręg o w eg , w Grodn e p. M .  Sztafeta 5x50 st. d ow ol. zesp . Cre-
Hryn ewic: pow rócił z urlopu i objął sovii w sk ład zie— Grajewsk', Biernacki, 
urzędowanie. Rogaliński R., Rogaliński Edw. i Sinte-

— Cyrk Staniewskich w Grodnie. Najwięk w ’cz. w próbie pobicia rekordu Okr. 
szy w Polsce Cyrk Staniewskich po sekcesacn W il. (3 m. 10,8) uzyskuje Czas 3 m. 
wnteriskich przybywa w czwartek dnia 4 sier- S. gorszy O 6 S. od rekordu.
pnia ao Grodna. Cyrk przyjeżdża własnym po- , „ B *e S ' J'- rn t,‘ <łow. p a ń : 1) K jC- 
ciągiem w peinym swoim składzie, wioząc ze s'P<?Jja O lg3 (_Zw. Strz1) , m. 8,9 S. i 2) 
sobą olbrzymi zwierzyniec oraz zespoły egzo-  ̂ i ® 4wna K ij3  (Cres.) 2 m. 19 S. 
tycznych artystów, Otwarcie cyrku w grodzie ^  konkursie skoków  z tran 11 siny,

poprawnem  wykonaniem  w yróżnili się  
p . Higierówtia Kir* (Cres.) B ruksztiiS  
Jan, R ogal ński Roman i Biernacki M i­
chał w szyscy  z C resovii, zdobyw ając  
rzęsiste brawa licznie"zebrauej publicz­
n ości.

f i ^ B U N E T
R a c jo n a ln e j  k o s m e t y k i  le c z n ic z e j  
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i bram. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prot. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery, Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—3.

W. Z. P.

nadniemeńskim nastąpi w czwartek 4 sierpnia 
o godz. 8,30 wiecz.

N a j w ię k s z ą  i n a j b e z p ie c z ­
n ie j s z y  z b io r n ic y  k a p i t a łó w  

i o s z c z ę a n o i c i

J es t  KOMUNALHA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W ysokie oprocentow anie —całk o­
wite b ezp ieczeństw o —  w ypłaty  

na każde żądanie.

►►►

Y m łT f m r n m T T n

[  CZti w KINACH P. T K.
I  TEL. 214 CENY ZNI20NE

sein . o g. 6, 8 i 10.15.

D2wigaov«iez 
Kinc „POLONJA"

P o c a to w a  4.
W:elkt m onum enł alny film  polski 

W spaniała wizja walk p o ­
wstańczych

Rok 1863 (Huragan)
w rolach głów Renata Renee, Zbysi 
ko Sawan, Al. Zelwerowicz J. Turków

i A Socr.a.

Dfwiekowtac
Kino ,.A H L L  Os*

D om inik  26.

DZIŚ PRZMJSRA1
Pociąg

samobójców
wstęp 60 groszy.

t
tl►
t
►►►►►

C►
l►►►
t►

l u r a i H n r i c b
—  P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie .

W czoraj od b yło  się nadzw yczajne p o s ie ­
dzenie Rady M iejskiej, którego najw aż­
n iejszym  punkiem  m iały być w ybory  
n ow ego burmistrza. Na stanow isko to  
frakeja polska w vsunęła sw ego  kandy­
data w osob ie  p . Jarm ulskiego. W yboiy  
w szakże me d o sz ły  do skutku z btaku 
quorum.

Załatwiono natychm iast inne sprawy, 
mianowicie: kwestja przyznanią kwate­
runkowego dla wojska i w ykończenie  
budow y nowej rzeźni.

W obec teg o , że do Baranowicz przy­
b y ły  dwie now e form acje w ojskow e, 
Rada M iejska uchwaliła podnieść kwa­
terunkowe do 6 tysięcy , jednocześn ie  
w szakże w ystąpiła do Związku Miast

1 z prośbą o poczynienie kroków u w ładz, 
3 aby zw olniono na p rzyszłość m iasto od 
•j p ow yższej dotacji, przelewając dwie  
^ trzecie jej na rząd, a jedna trzecia na 
3 w łaścicieli dom ów .

W ykończenie budow y nowej rzeźni 
3 oddano firmie F alkow skiego na b. do- 

godnych warunkach. Firma ta będzie
2 opłacała czynsz w o ą g u  22 m iesięcy ,
3 poczem  rzeźnia przejdzie na w łasność  
3 m iasta.

aa wośc segsaryina 11!
W  p rza c ią y u  48 g o d z in  s ta je sz  

s ię  n ie p a lą cy m  za  pomocą naszego 
wiecznego iuhalatora .SANTA1 w formie 
papierosa. Skutek zapewniony.

(prawnie zastrzeżony)
.SANTA* chroni od wszelkich chorób, 
przedłuża żyele, daje gwarancję spędze­
nia dłjg ich  zadowolonych lat, daje za­
dowolenie moralne i fizyczne, krzepi 
nadwątlone zdrowie.
SANTA j « t  wykonany estetycznie i słu­
żyć może dużo lat.
Dla zaprowadzenia, oddajemy 1000 szt 
po ce tie  reklamowe) 2 Zł. za sztukę. 

Wysyłamy za pobraniem pocztowem 
wraz z broszurą i sposobem użycia. 

Dom W ysyik .LU >K A ‘ . surz.pcrti 
556 odda iżu

I L ł U S d ^ a  pp. wynajmujących 
U W f l U b C  la lm isk i, p e n s jo ­

n a ty , p o k u je  I t  p

D r z e w o  opałowe, hrznzowe. 
sosnowe i olszowe, oraz węgiel | 

górnośląski
P O L E C A

SKŁ-tD DRZEWA

K thaia  hr. Tyszkiewirza
w W ilnie, ul. Tartaki 28, tel, 751.

Dostarcza również dla urzędów i instytucji.
Dla P. P. Urzędników na raty.

Służąca- 4o w «ysi. 
kiego, pracowita— 

uczcwi — poszuka, jc 
pracy. Mo te  wyjeettac 
na prowincję Stryciyn- 
ska Emilia. Cpocłmsaa 
75.

P łi  domów badah
się w Wilnie, e ry 1- 

przy żadnym t  błek 
pte znajdzie się y aea 
dla wykwalifikował ega 
cieśli, solidnego czło­
wieka pnzoztającefto 
bez pracy? — Łaskaw- 
zaofiarowania proszę 
kierować ul. Sw. !ga*- 
cego 12 — 27, BallA*k' 
Michał.

a
-4
3-4
3*4
3
3*4

-4
-4

3
3 —

Ogłoszenia do „SŁOWA
i do innych pfsm bardzo tanio 

załatwia
B i u r o  R e k l a m o w e

St. Grabowskiego
u l. G a rb a rsk a  1. te l. 82.

aaftatoi.aaaŁaaaaas -a
K u p n o

5F R 7E D A 2

Poszukuję pusady ek- 
spedjentki, bony

_____________________  , to la rz , oobry fachc-
“ “ “ “““  wjeC ze śwtade-

Q ’e ś la  prosi o udzie- ctwami przyjmie pracy
lenie jakiejkolwiek na strom nych w m  

lub gospodyń? Nowy pracy. Zarakowski Sta- k a c h .— Naruniec We 
Świat, Nowa Oszmiań- nisław Traht Batore- rasns — Zaułek Lłdz
ska 4 m 2 go 2. ki 13.

Siodło damskie Student Polittchniki 
Warszawskiej pr*y-

4 k g ro d u lk  kwaiifiko- 
W  wanv z praktyką.

Ćhltgotownje na wydz. Legjonowa 43.
do sprzedania nkazyj- mcCbaniczny i elektry- bowski Antoni,
nie, magazyn K usie- CZny (prawa Nowo- —
wic, a, ul. Wileńska 23 ecki 1—b). . sezon.-a remon

Ele k tro irio n to r  z ia ­
jący aohrze swó> 

fach, poszukuje p te j 
Zygmuntowicz S etan 
Mostowa 3.

I  OTWOCK I « »na s ta c ja  
K lim atyczna. 
Sazort ca ło ro ezn y

Ws-aazania: wszelkie stadia chorób płuc­
nych, ozdrowiny, wyczerpanie, nledo 
Wrwistość, zołzy, krzy wica, choroby serca 
Liczne sauatorja, komfortowe pensiouaty. 

Kasyno. Zakład przyrodoleczniczy 
Ceny unramowane

*-ĄV .

Bajki  Polityczne
Aleksandra Zasztowta

Św ieżo ukazały się w druku.

Do nabycia: w księg. Gebetłinera 
i W olfa t iii.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO- 
vVAĆ BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMO 
D7IALOWE m  ROBY Z WŁ ASNEGO 

LNU.

Sprzedaje się c
fotel wóeek dla tho - ~  
rych — dowiedzieć się 
ul. Sosnowa 21.

Ko w al, dobry cobo»- 
nik, pracowity, »*- 

roienny, — w clr.żf.łch

Kupuje sporysz
(Secali cornutl) Ofer­
ty  i próbki nadesłać 
S. Soknliski, Wilno, 

Portowa 5.

tów domowych 
tudentka poszukuje i odświeżani, miesz-

bezpłatnej prakty- kań tauio wszelką pra-
ki fem aceutycznej, cę z tem związaną wy- warunkarh znajdujęcy
albo kondycji do dzie- kona malarz ^ckojo^y się, szuka prtcy od
ci za utrzymanie. Zgło- Borejko Jan, Trakt Ba zarac Zgadza się aa

kazdc warunki. Zorasztnia nl. Zamkowa 1̂.
24—3. Ku rh a r tia  z óobremi ski Jan 

rekomendacjami, ——  —

■4 wia 9 m. 1. Żyźniew-

KINO

Hr.

„ P A Ł A C
O rzaszk. l i ­

ii

A g n e s  E ite r h a T y  
i Iw a n  P e tr o w ic z

w przepięknym filmie p. t.

Ostatni Rwnans
w s t ę p  #£ g r .

i i

3*4A*4
a41
4 *4a3
3
3•4
t

Od Administracji
Sprawy og ło szeń , prenumeraty 

oraz korespondencji z pow. lidz- 
kiego i m. Ltdy za łitw ia  p. Józef  
Mikuła.

Lida, ul. Narutowicza 1. m,3.

KINO
DŹWIĘKOWE

.ŚWIATOWID"
GRODNO, Brygidzka 2.

j . ^ ę t r k  !»-ar ńu i p i . .  6. BT5r 1P 15______

Na sezon letni ceny zniżone! wstęp od 45 gr.
Wielka epopea żyw.ołowegj humoru! ,00 proc. dźwiękow<ec., 

film mówiony oo Czesku p. t.

C. i K. FELDMARSZAŁEK
W roli głównej genjalny komik czeski ulubieniec publicz­

ności Y la r ta  B urian

Podaje się do wiadom ości, że  w majątku L sndw arow it 
sprzedają się

działki
położone w m iejscow ości terenow o urozmaiconej pom iędzy  
stacją kolejow ą i jeziorem  z  przeznaczoną dla ogó ln ego  użytku 
pubMczności plażą z piaszczystym  dogodnym  dla kąpieii

brzegiem .
W iadom ości udziela administracja majątku

♦ . t f . r d  w a r ó w
I

Pierwsza Wilenska Spółka 
Parcehacylna

WILNO, MICKIEWICZA 4.

P i a n i n a
'upełm e nowe (wielo­
letnia gwarancji) zł. 
1.20C. Kiiowska 4. H. 
Abelow.

if kat 4A A AA

Nauczycielki gimnaz- 
juir języków nie- czysta. Nowogródzka 8. 

mieckiego 1 francuskie- KojJciucń Da.ja. 
go przyjmie lekcje w « •—< —
szkMe średniej pry- Z r? Ó U K O W a n y  
watnej, Wlaaomośd woźny z iustytnćjl 
Dąbrowskiego 12 tn. 3, ubezpieczeniowej, — z 
od 17 do 20-tel. dobreraiświedectwam!

   1 ■——— miody, żonaty posse-Kaucję ztotą, kuie rracy Adrejmtzs
p izukuję pracy w ?nacy Koszykowa 3S 
biurze, sklepie, inka- m- 3.
senta lub innej. Łasi a 
we zgłoszeni* do Ad- 
minisi.acji pod.kaucja*

|^ ń w a )  znzjący swój

In troligator por-t**-
I  je pr» :y. yheSk* 26 
m fi Zttbaczyk Wl# 
dzimierz.

W sz e lk ie  'oboty 
druciarskie 'wyko­

nuje tanio i srlMri" 
Wygai owski Michał 
Bukowa 12.

^ ja ć ia  prosi u auni

Student 
wyjedzle do ma­

jątku 'ń a  kutidycję na 
sierpień za utrzyma 
nie. Łaskawe oferty 
w Adir, .Słowa* pod 
.A. i

lenie jakiejkolwiek.
fach — pószuknje Pc“ y- M oif

pi acr najchęt liej do Q* prowinrtę Kijów-
. . mzjąrkn, spokojny, pra- ska-4. Kowale

u  l«'. sowity, No. og.ódtk
 ..............  10. Marciniak Konstau-

ty.

P aryżank a
u niwersyttekiem wy-

Mkszkante
4 pokojowe ze wszel- 
kiemi wygonami do kształceniem poszukuje 
wynajęcia. Zwier^i/niec lekcy) francuskiego od 
ul. Sosnowa Nr 9 a. »2 do 2 pp., Skopów-

ka 8 as 24.

P o sz u k u ją  
p r a c y

Przygot.
do konkursowych c- 
gz minów Politechniki 
i Uniwersytetu (Medy-

Kraw co w r., szyie do- 
bize i niedrogo.— 

'•/ykonanie staranne. 
Zawadzka Brygida. — 
Majowe 15.

Sto la rz . Sumieny,
pracowity prosi o 

udzielenie akiejkol- 
wiek pracy. Może wy­
jechać na prowincję — 
Czywili* Michał. Po- 
narska 45

Szaw c poszoknje pr «•
cy przy w««ztacie 

czy też Saioodziciiiie 
Mrźe wyjechać r,i 
prowincję. Sokola 16. 
Hurcivn Stanisł*w.

świadectwami, trie - 
źwy, uczciwy, poszu­
kuje pracy. Wymaga 
nia sknm ue Wasilew­
ski Anton! — O stro­
bramska 25.

£ lu s a r z  prosi
^ u K i^ rn ik  specjalista

od ciasteL. Zdom;
•  ..... _  dżlałenie jakiejkoL pr»c>wUy Z powmlr

- cyna, Farmacja oraz do wiekpiacy. 5 'sn 'sław  kryzy.u cł v .owo bez
eb- Instytutu Deutyst. li- Andrzejewski. Pokój 6. Śniegowy 4,,

sierpień, Sw.    .. Kisilewskt Stanisław.Lekcje jeżyków 
cych: niemieckiego, piec 

francuskiego, włoskie- Jacka 5. 
go oraz )ę yków kia- i-j j ss— ^  
sycznych, Jaciny igrer P u l e ^ ł i B
kiego uiiziela ,  oraz _xlfJ Iow . sw. Win 
przygotowufą do ma- centeio  roda |n ,, skca-
tury egzaminów w daJ •  s( nutk! »■  W ykonanii sólidn 
zakr. szkól średmeh ru- OJd" -  a «♦«...

Stolarz m eblowy— _ _ _ _ _ _ _ _ _
znajrcy dobrzi st.oj a. . . .

fach prosi o udzielenie f  | U f
mt> pracy Przyjmie ----- ------
równieZ zamówieni*. guDiony

chotricy, ojca bezro- Babkin Antoni, 
leńska, 13

Smo-

wekseF na 
sumę lOO zł. p**f

S^J.ody

typowani korep. b. pro- i s tn e g o ’l trojga wąt 
fesor gimnazjłiny i jyCj| j głodnych dzieci 
absolwent L. S, B. prosi 0 pomoc w odzie- 
Zgłoszenia do Redakcji t  ,ab s
.Słowu* pad językt .y rodziny B. — kuje posady 
°hce pizyjinnje Adminlstra.
 1T cja .Sł.w a*.Poszukuję ----  -

posady ekspedjentki D a m j i  z szyciem
bony lnb gospodyni. D  ił® '1 poszukuje książki, posiać- Swia- dany przez Mag. m
Nowy Świat, Nowo- posady do starszych dectwi z.* szkół i prak Wilna na mi» S tefri*
Oszmiańska 4 m. 2. dzieci Może wyjechać, tyk ndDytych, Ul _Nie-

ny w d n u  12.VIH 
1932 r. wystawiany 
przez Zarząd Gminy 

inteligentny wyznania życowskłega 
człowiek, posza- w Wilnie niniejszieiii 

rolnej w —unieważnia Się Etn* 
maj. p isa rz a , p ro - Breznikier.
v 'ian to w a n c  lut p rak  

-  . ty k a n ta  m n e jjo .ió w -  y g u b io n y  zaak.rw* t -  
:m nież może prowadzić ”  rowy * r 5, wy 

poszuknje książki, posiada Swu ■ dany przez M»jf.

Ma świadectwa Wiel- świeska 22 16 m. 7. 
ka 27—3. od 11—1 g

nieważnia się.

m m m

37B. F.\RDJOHN

Tajemnica K e lth p o c l-S g u a re
Ale w  rz e c z y w is to śc i , g d z ie  on  m ógł 

się  p o d z ia ć ?  W  tem  m usi s ię  co ś  k ryc! 
C zyżby  w p a d ł n a  ś la d  „zwierza** i u- 
d a ł s ię  n a  p o lo w a n ie ?  N ie n a le ż y  tra c ić  
czasu . P ię ć se t fu n tó w  n a g ro d y  nie p o -  
w inny w y ś liz g n ą ć  mi się  z rąk !

O ó sm ej w ie c z o re m  z a p u k a łe m  d o  
d rzw i d o k to ra  P a y a . O tw o rz y ła  m i m ło ­
d a  p o k o jó w k a .

—  M uszę s ię  z o b a c z y ć  z p an e m  d o ­
k to rem  P a y .

—  P a n a  d o k to ra  n ie m a  w  d o m u , —  
o d p o w ie d z ia ła  s ta n o w c z o  p o k o jó w k a .

—  A m nie s ię  z d a je , że je s t  w  d om u , 
a le  k a z a ł n ikogo  n ie p rz y jm o w a ć .

—  T a k , w ięc  n iech  b ęd z ie , t a k 1
—  N ik o g o  nic k a z a ł p rz y jm o w a ć ?
—  N ik o g o !
W s u n ą łe m  je j do  ręk i b ile t w iz y to w y  

i sz eść  p e n s ó w .
—  P e n s y  p ro s z ę  w ziąć , a b ile t p o d a ć  

d o k to ro w i P a y .

sem , g d y b y m  n ie  d o m y ślił s ię  w su n ą ć  
n u g ę  n a  p ró g .

—  Je że li nie o d d a s z  b ile tu , b ę a z ie sz  b 4 c z ło w ie k a  o w y ją tk o w o  silne j w oli.
m ia ła  d u żo  n ie p rz y je m n o śc i, m u ja  m iła , P rz y je m n ie  je s i m ieć  d o  c z y n ie n ia  z ta -
—  o zn a jm iłem  su ro w o . —  Je s te m  in sp e k -  kim  n ie p rz y jac ie lem ,
to rem  p o lic ji. P ro sz ę  m nie n a ty c h m ia s t 
za m e ld o w a ć .

N ie s p o jrz a ł n a  m nie p o z o rn ie  ani r a -  p ro sz e k  n a  k a r tę  b ia łe g o  p a p ie ru , za w i-  
zu , a le  czu łem , że o b se rw u je  m nie b a r -  n ą ł i sch o w a? do  kieszv ni. 
dzo  u w aż n ie . D o p ie ro  te ra z  zw ró c ił s ię  d o  m n ie :

-— W y d a łe m  ro zk a z  s łu ż ą c e j m e 
Z z a c h o w a n ia  je g o , -u c h o w  i w y .a z u  w p u sz c z a ć n ik o g o , b o  m u sia łem  sk o ń -  

tw a rz y  w n io sk o w a łe m , że m am  p rze d  s o -  CZy(j p o św ia d c z e n ie , k tó re  p rz y g o to w y -
1  t ----- -- — 4 _   n    ■•* —  . . . A  r. . 1 ■ łlT 1* , , , - . i

w ałem  ju z  od w ielu  dr.i.

Z n o w u  p rz e rw a ł m i: b iłem  co do  m nie n a le ż a ło  i te ra z  cieszę
—  W ś ró d  z b ro d n ia rz y , n a tu ra ln ie . A - s ię , że n ie  m am  ju ż  nic w sp ó ln e g o  z tem 

le ja ,  n ie s te ty , je s te m  za co fan y m  cz lo - w szy s tk iem .
w iek iem ! —  N ie p o trz e b n ie  p an  s ię  łudzi

Jeże li ch c ia ł u raz ić  m nie tem , że n i-  Jakto .- o ^ n a l r t
d y  o m nie nie s ły sz a ł, to  m a n e w r ten  —  ^ z> w .a u o m o  pan  J P

J - ■ ■ a _ B o y d e  z o s ta ł a re sz to w a n y , jak o  osK arzo-nie u d a ł m u s ię  w ca le . Je s te m  z b y t s ta  
—  M am  n a d z ie ję , że d o św ia d c z e n ie  rym  w ró b lem !

P o k o jó w k a  zn ik n ę ła  i m u sia łe m  c z e ­
kać  d o b re  p ięć  m inu t n a  je j p o w ró t.

—  P ro sz ę , —  u k a z a ła  s ię  zn ó w  w e 
d rz w ia c h . Z a u w a ż y łe m , że o cz y  m ia ła  
z a p ła k a n e .

W sz e d łe m  za  n ią  n a  s c h o d y . O tw o ­
rz y ła  d rzw i i  w p u śc iła  m nie d o  g a b in e tu . 

P rz y  b iu rk u  s ie d z ia ł m ę żc zy z n a , p rzy -

A le i j a  nie z d ra d z a łe m  n iczem  sw y ch  
rnyśli i z n a iw n ą  c ie k a w o ś c ią  ś led z iłem  
ch e m ic zn e  d o św ia d c z e n ia  d o k to ra  P o  
p a ru  m in u tac h  p o d n ió s ł g ło w ę  i s p o jrz a ł ż a d n e g o  zn a cz en ia , 
mi w  oczy . U k łon iłem  s ię  z u śm iec h em , czący .
N ie m ru g n ą ł n a w e t i p a t rz a ł  no  w  o cz y  
b a d a w c z o , sw em i z im nem i, s ta lo w e m i o -  
czym a.

u d a ło  s ię , —  zau w aży łem  u p rze jm ie .
—  N ie m o g ę  te g o  p o w ied z ieć , D ro ­

bn a  ilo ść  te g o  p io sz k u , k tó ry  zn a laz łem  
n a  dn ie  sz k lan k i, n ie m a  n a ra z ie  d la  m nie 

c h y b a  ty lk o  n isz -

M uszę z a u w a ż y ć  n ie b ez  z a d o w o le n ia ,
g lą d a ją c y  s ię  z u w a g ą  ja k ie jś  c ieczy  w  że n ie  z ro b iło  to  n a  m nie w ię k sz e g o  w ra -
sz k lan c e .

—  P a n  d o k tó r  P a y ?
—  T o  ja  je s te m , P ro sz ę  mi nie p rz e ­

ry w a ć , k o ń cz ę  w ła śn ie  w a ż n e  d o ś w ia d ­
czen ie .

Z a trz y m a łe m  s ię  i cz ek a łe m  w  m ilczc-

ż e n ia  choc iaż  p rz y p u sz c z a m , że k to  a u ty  
n a  m ojem  m ie jscu , cz u łb y  s ię  w  n a jw y ż ­
szym  s to p n iu  z a n ie p o k o jo n y  i p rz y ła p a ­
ny. Z d u m ie w a ją c o  w s trę tn e  i c iężk ie  
sp o jrz e n ie ! ..  D o k tó r  w s ta ł, p o d sz e d ł do  
szafy , w y ją ł ja k iś  p a ty c z e k  i p o m ie sz a ł 

w  sz k lan c e . B u c h n ę ły  ję zy k i

N isz c z ą c y ?
—  T a k , w y s ta rc z y  o k ru sz y n k a , w rz u ­

co n a  do  w o d y , że b y  sp o w o d o w a ć  n a g łą  
śm ierć  Z re sz tą  p rz y p u sz c z a m , żc z a g a d ­
n ie n ia  ch em iczn e  n ie  in te re su ją  p a n a ?

—  A ja k ż e !  Z a g a d n ie n ie , k tó re  p an  
p o ru szy ł, in te re su je  k a ż d e g o  n o rm a ln e g o  
cz ło w iek a!...

C hcia łem  m ów i d a le j, a le  p rz e rw a ł
m i:

—  P an  p iz y sz e d ł tu ta j nie p o  to , ze b y  
ro z m a w ia ć  ze m n ą  o d o św ia d c z e n ia c h

C zy p an  zn a  tre ść  m eg o  z e zn a n ia  
n a  są d z ie ?

—  N a ja k im  są d z ie ?
—  W  sp ra w ie  m o rd e rs tw a  p rz y  K eim  

p o o l- s ą u a re .
—  N ie, ja  s ię  n ie  za jm u ję  k ry m in a l­

nemu sp ra w a m i. P ró b o w a łe m  cz y ta ć  g a ­
ze ty , a le  u w a ż a m , że to  o d ry w a  m nie od  
m oich  z a w o d o w y c h  za ję ć . T e ra z  nie cz y ­
tam  nic, p ró cz  n a u k o w y c h  p ism  > k s ią ż e k

—  A le p an  sam  w y s tę p o w a ł w  są d z ie :
—  T a k  je s t.  Je d en  z m oich  p rz y ja c ió ł 

o p o w ie d z ia ł mi o m o rd e rs tw ie ,' d o k o n a -  
nem  tu , n ie d a le k o  w n o cy , z 1 -go  n a  2 -g o  
m a rc a . P a m ię ta łe m  d o sk o n a le j że te j n o ­
cy p ra c o w a łe m  b a rd z o  d łu g o , i w y p ró b o ­
w ałem  a p a r a t  m ej k o n s tru k c ji C h c ia łem  
z o b a cz y ć , co  sfę d z ie je  n a  sk w e rz e . Pr>- 
w ied z ia /em  o tem  m ojem u p rz y ja c ie lo w i.

rnu. T rz y m a ł sz k lan k ę  lew ą rę k ą , p r a -  nim  p łyn
w ą  d o le w a ł z ro z m a ity c h  flak o n ó w  ja k ie ś  p ło m ien i, k o lo ró w  tęczy . O b ło k  p a ry  n a u k o w y c h . Z b ile tu  w iz y to w e g o  są d z ą c ,

d im o, że m ia ła  o c h o tę  z a m b ić  tro c h ę , k ro p le . P o tem  p o s ta w ił  s z k la n k ę  n a  s to i w z b ił s ię  p o d  su fit, a  n a  dn ie  sz k la n k i je s t  p a n  d e te k ty w e m  w s łu ż b ie  p o lic ji?
za m k n ę łab y  n r  n a p e w n o  d rz w i p rz e d  n o -  i d łu g o  w p a try w a ł się  w  n ią . z o s ta ł b ia ły  p ro sz e k . D o k tó r  w y sy p a ł
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ny  o o jc o b ó js tw o ?
—  N ie w ie d z ia łe m  o te m : g a z e t  nie 

cz y ta m , a  p an  je s t  p ie rw sz y m  g o śc iem , 
k tó re g o  p rz y jm u ję  od  ty g o d n h  W ięc  le n  
m ło d z ien iec  je s t  w  w ię z ie n iu ?  M ani na­
dz ie ję , że p o tra f i s ię  o b ro n ić  K iedy  z o ­
s ta ł  a r e s z to w a n y ?

—  W c z o ra j w ieczo rem , l o  ja  sarn  a -  
re sz to w a łe m  go. W ięc  p a n  nie w ied z ia ł, 
że dziś ro z p o c z ą ł się  p rz e w ó d  są d o w y ?

—  S k ąd że  m o g ę w ied z ie ć  ż o s ta ­
te cz n ie  z o s ta ło  u s ta lo n e .

  S p ra w ę  o d ro c z o n o  na ty d z ień  T o
ja p o s ta r  iłem  się  o to , ch o d z iło  m i o  wy­
ja śn ie n ie  p ew n y c h  c iem n y ch  p u n k tó w . 
N ie lu b ię  nie k o ń cz y ć  raz  ro z p o c z ę te g o  
d z ie ła !  D o tą d  n ik t m nie n ie  n a b ra ł, d o k ­
to rze , a sp o d z ie w a m  się , że i n a  p rz y sz ­
ło ść  to  s ię  n ikom u nie u d a .

N a tw a rz y  d o k to ra  p rz e m k n ą ł leaw ie  
d o s trz e g a ln y , d z iw n y  g ry m a s .

(D.C.N )
a  on  n a leg a ł, żeb y m  k o n ie cz n ie  złożył ze - 

—  N a z w isk o  m oje je s t  d o sy ć  zn a n e ... zn a n ie  w  są d z ie . Jak  p a n u  w iad o m o , z ro -
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